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LWÓW d. 24 stycznia. 


(Sprawa nafcowa i podatku pomowego. — Od- 
powiedź rządu na poufae zepytanie Koła polskiego 
w sprawie Hniliczek. — Kredyt na sprawę krywo- 
szańską. — Unger zaprzecza Czechom literatnry.— 
Kłopot szlachty bemackiej — Wykupno propinacji 
— Słowo p. Płoszczsńskiego w roli półeficjainej.— 
Co się dzieje w Hnilidzkach? — Sytuacja polity- 
czna i finansowa we Francji.) 


Telegram wczorajszy doniósł, iż Kało polskie 
uchwaliło głosować za wnioskiem rządowym co 
do oclenia i opodatkowania nafty. Ministerstwo. 
oświadczyło było, iż projekt rządowy nie może 
być zmienionym z powodu, iż jest wynikiem umo- 
wy Z ministerstwem węgierskiem. Jest on osta- 
| teczną koncepcją Węgrów, od której oni już nie 
i odstąpią. W pismach czeskich telegramy wie- 
deńskie zaś donoszą, iż ministerstwo austrjackie 
na ten projekt węgierski dla tego jedynie przy 
stało, że w zamian Węgrzy porobiii koncesja co do 
taryf cłowych na wyroby bawełn: "e i wełniane. 
Koło polskie dopominało się, ażeby w projekcie 
rządowym na surową zagraniczną naftę pod- 
nieść cło o 10 centów a od krajowej nafty zni- 
żyć podatek o 50 centów. 

Również zgodzono się tak w Kole pelskiem 
jak i winnnych klubach prawicy, ustawę o podatku 
domowym przyjąć w tem samem brzmieniu, jak 
nchwaliła Izba panów. Aby nie przewlekać spra- 
wy tej, zgodzono się także, nie wybierać podko- 
mitetu, lecz od razu w pełnej komisji tę spra- 
wę traktować. 
= Obie te sprawy groziły zachwianiem się so- 

lidarności prawicy. W pierwszej sprawie ustą- 
piło Koło polskie, w drugiej kluby Hohenwarta 
i klerykalny. , 

r Z drugiej strony większość prawicy nalega 
na wzmocnienie się n inisterstwa nowemi i jedno- 
litemi siłami Wiadomość, podana najpierw przez 
Gazetę Narodową, o prawdopodobnem powoła- 
niu hrabiego Hohenwarta na ministra spraw we- 
wnętrznych, nie była bezpodstawną. Mianowanie 
go pizewodniczącym w ankiecie, mającej na ce- 
lu uproszczenie administracji, jest jakby pierwszą 
etapą do teki ministerjalnej. Prawica użala się 
iż minister prezydent, hardzo zajęty sprawa- 
mi tejże teki, niema czasu dostatecznego do peł- 
nienia zarazem i wszystkich czynności ministra 
spraw wewnętrznych, ztąd gospodarują szefowie 
sekcyjni, wyszli ze szkoły dawniejszego centra- 
lizmu biurokratycznego. 

~ Przewodniczący Koła polskiego już się zno- 
sił z ministerstwem w skutek uchwały Koła pol 

skiego, c6 do propagandy moskiewskiej w ogóle 
a co do Hnilicze” w szczególności. Odpowiedzieć 
mu miano, że dotąd jeszcze sprawozdania 8ZCZe- 
gółowego nie otrzymało ministerstwo od lwow- 
skiego namiestnictwa, lecz że wysłano juź komi- 
gje na miejsce do Hniliczek, która sprawę zba- 
dać ma. Z Zbaraża zaś nam donoszą, że rađa 
namiestnietwa, p. Mandyczewski już ukończył 
swą misję i powrócił do Liwowa, i że miano wy- 
kryć dowodnia panslawistyczne agitacje moska- 
lofilów, którzy i podczas komisji tak dnchownej 
jak i politycznej mieli informować włościan hni- 
liekich, jak odpowiadać mają i jakie żądania 
stawiać. Włościanie między Warunkami, pod któ- 
remi obiecywali cofnąć swe podanie o przejście 
na szyzmę umieścili i żądanie, aby ntworzono 
tam osobną parafię, a księdza dotowano z fandu- 
szu religijnego. 


Do Pokroku telegrafnją z Wiednia, iż rząd 
wspólny od delegacji zażąda kredytu 8-miliono- 
wego. Ale ta kwota ma być wzięta nie z emisji 
nowej renty, ani z zastawu papierów, należą- 
cych do wspólnych aktywów, lecz z procentów, 
które te iktywa dotąd przyniosły. Jeszcze do- 
tąd dzie. zwołania delegacii nie jest nstanowio- 
ny, gdyż ministerstwo węgierskie żądał., aby 
delegacje zebrały się dopiero po nkończeniu je- 


» neralnej rozprawy nad budżetem w sejmie wę- 
u gierskim. A dotąd jeszcze orzec nie można, kie- 
| dy ta jeneralna rozprawa się skończy. 

* * 


ARS AMANDI. 


przepisał 


Jan Zacharjasiewicz. 


(Ciąg dalszy.) 


Trzeba wiedzieć, że takiemi specjałami ni- 

y mię nie raczono. Widać, że chowano je 
innego. 4 > 

| W ten sposób ciągnęła się zabawa a my z 

imci pauem Grzegorzem siedzieliśmy jakby na 

węglach rozżarzonych. Trzeba było ze starszemi 

jakąś rozmowę prowadzić, a oczy naszą mimo- 


wolnie szukały młodszych, którzy jakoś zawsze || 


lokowsli się za naszemi plecami, ( 

Wreszcie powstał imci p. Grzegorz aby się 
pożegnać, ale zacny gospodarz był dzisiaj tak 
wyjątkowo gościnny, że nas obu na wieczerzę 
zatrzymał, Próbował imci p. Grzegorz ekskuzy 
ale w końcu uległ, jak stary dyplomata, który 
jeszcze nie wierzy w przegraną. Ja zaś zupeł- 
nie już uwierzyłem, bo serca moje tak mi wie- 

6 kazało. Jak najwyraźniej widziałem romam 
dzy p. Anną a p. Faustynem, który teraz zbli- 
żał się do końca. 

Wieczerza była okazała, z czego można było 
wnosić jak wielce był pożądany taki jak pan 
Faństyn konkurent. A 

Po wieczerzy & mianowicie po kilku kie- 
liszkach wina, nabrałem buty i chciałem z ry- 
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namarkowana została mianem fakcyjnej. 


W kołach czeskich wielkie rozgoryczenie 
sprawił jeden ustęp z sprawozdania dr. Ungra 
w sprawie uniwersytetu, iż naród czeski nie ma 
naukowej kwalifikacji, któraby go uprawniała do 
żądania uniwersytetu czeskiego, a tylko z poli- 
tycznych względów większość komisji przystała 
aa utworzenie czeskiego uniwersytetu. Dr. Ua- 
ger nie umie po czesku, a wyrokuje o naukowej 
literaturze czeskiej! Był czas, gdy centraliści cią- 
gle i Polakom zarzucali, iż nie mają prawa żą- 
dania uniwersytetu polskiego, bo nie mają odpo- 
wiedniego nankowego wykształcenia i literatury. 
Centralistom się zdaje, iż tylko niemiecka istnie- 
je umiejętność, inna jest niemożliwą, więc jej i 
uiema. Zapowiedziane są energiczne odpowiedzi 
przeciw temu zdaniu dr. Ungra. Mniejszość ko- 
misji wybrała podług życzenia rządu uamiestni- 
ka. Morawy, hr. Schónbornę, referentem, aby tem 
zadokumentować dobitnie, że za wnioskiem mniej- 
szości, uchwalenia nstawy o uniwersytecie cze- 
skim podług uchwały Izby posłów, stoi minister- 
stwo. 

«x t * 

Dotąd urzędownie nie została ogłoszona o- 
dezwa centralistycznych wyborców kurji własno- 
ści większej w Czechach. Do pism czeskich do- 
noszą z Wiednia, iż to odroczenie odezwy nā- 
stąpiło w skntek poinformowania się księcia 
Anersperga w Wiedniu, iz postępowanie w 
tej sprawie centralistycznej własności więk- 
szej bardzo źle przyjętem zostało w sfzrach 
wyższych, i że prawdopodobnem jest, iż wszyscy 
areyksiążęta, mający posiadłości w Czechach, wez- 
mą teraz udział w wyborze posła i tym sposo- 
bem centraliści znajdą się w mniejszości. Miano- 
wicie miało się bardzo niepodobać w Wiedniu 
iż centralistyczna większa własność w Czechach 
przeszła tak hałaśliwie do obozu opozycji, która 

tego 
powodu donoszą, że komitet wyborczy centrali- 


stycznej większej własności odbędzie posiedze- 
nie pierwej, zanim przystąpi 


do ogłoszenia swej 
odezwy. Ha 


* 


* * 
W sprawie wykupna i zniesienia prawa pro- 


pinacyjneo podaje Czas następujące szczegóły : 


ciągu czterech niespełna lat od wejścia 
w życie ustawy propinacyjnej wpłynęło na rzecz 
funduszu propinacyjnego przeszło 1,200.0v0 złr., 
a więc corocznie przeszło 300.000 złr. Jak wia- 
domo, nie zaczął się jeszcze ów perjod 26-letni, 
w którym wedłng §. 3. ustawy właściciele pra- 
wa propinacji korzystać będą z niego w całej 
wyłączności i rozciągłości, pagukdige zaś skła- 
dać się mają opłatami na fundusz propinacyjny. 
Perjod ów zacznie się według $. 17. nstawy do- 
piero 1. stycznia lub 1. lipca po wydaniu pra- 
wemocnych orzeczeń o czystym dochodzie z pra- 
wa propinacji przez komisję krajową. Jest rze- 
czą wątpliwą. czy komisja krajowa upora się z 
swoja zadaniem tak, aby już od 1. stycznia 1883 
zaszął się 26-letni perjod indemnizacyjny. Nastą- 
pi to zapawne dopiero 1. stycznia 1884, a do te- 
go czasu fnndusz propinacyjny posiadać już bę- 
dzie prawie dwa miliony. Dodajmy do tego złr. 
300.000 x 26 z oprocentowaniem nietylko u- 
zbieranych jnż dwóch milionów, lecz także odse- 
tek bezzwłocznie kapitalizowanych, a powstanie 
suma wcale pokaźna, większa w każdym razia 
od tej, jakiej spodziewano się w chwili uchwala- 
nia ustawy o zniesieniu prawa propinacji. Wła- 
ściciele prawa propinacji otrzymają tedy inde- 
mnizację, niedorównającą wprawdzie skapitalizo- 
wanemu dochodowi obecnemu, ale większą może, 
aniżeli dziś się spodziewają. 

EJ ¥ * 

Słowo awansowało z Nowym rokiem! Zwró- 
ciliśmy uwagę na umieszczony niedawno progra- 
mowy artykuł p. Płoszczańskiego, w którym on 
zapowiedział politykę panslawistyczną w dachu 


FKatkowa i Aksakowa, polemizując z redaktorem 


Miła, p. Barwińskim, który trzyma się libera- 
łów (wolnodumców) moskiewskich. Otóż stoso: 
wnie do treści tego oświadczenia prowadzi teraz 
Słowo na Bzerokie rozmiary wielkorusską polity- 
kę Już ono nie zadawalnia się ciasnemi grani- 


cami Galicji! Występuje ouo od 13. bm. w roli 
głównego orędownika „wielkorusskiej idei w Au- 


Annę aby mi ra klawikordzie zawtórowała do 

piosenki  Pocałowałem ją w rękę. 

Do jakiej piosenki ? zapytała ciekawie. 
-— Do piosenki: Wezmę ja kontnsz ! 
Rozśmiała się aż kieliszki ua stole za- 

brzęczały. 

— Do tej pieśni, nie umiem wtórować, od- 
powiedziała, bo nie uczyłam się grać na lirze! 

Chciała ten wyskok niezręczny naprawić 
p. Enfrozyna a siadłszy do klawikordu, rzekła : 

— Npiewaj, p. Benedykcie, ja umiem tę pio- 
senke. 

Cmoknąłem ją w pulvhne rączki aż się ro- 
dowe trofra na ścianach zaruszały. Poczem za- 
cząłem niskim basem. | 
|| -— Bierz pan wyżej! ozwała się p. Eu- 
frozyna ! 

— I to potrafię, odpowiedziałem patrząc 
wyzywająco na gładkiego panicza. 

, „Jak Śpiewałem, nie pamiętam, ale wiem, że 

mi Serce przy tej pieśni biło jak młotem, że 

głos mój był tak silny jak trąba Archanioła 


zwołująca nieboszczyków do apelu, że od mego |św 


oddechu zgż dwie świece na świeczniku, 
który stał na klawikordzie |.. A gdy w końcu 
odśpiewałem strofę o wspólnym grobie, puściły 
mi się łzy z oczu tak, że świata Bożego przed 
sobą nie widziałem. 

Cisza grobowa zalegała teraz komnatę, jakby 
rzeczywiście myślano tylko o grobie, Nie ozwał 
się żaden aplauz, tylko imci p. Grzegorz pocią- 
gnął mię za połę i rzekł półgłosem: 

— Dosyć już tego — chodźmy 

A gdy z kolei z panną Anną pożegnać się 
chciałem, nie mogła do mnie ona ani słowa prze- 
mówić. Miała twarz zakrytą rękami i tak się 


PNA PP 


stro-Węgrzech.* I tak mianowicie obejmuje nr. 
2gi Słowa z dnia 21. bm. na czele piorunujący 
artykuł przeciwko rządowi peszteńskiemu z po: 
wodu nominacji biskupa Augyelicza  patrjarchą 
prawosławnych Serbów w krajach korony św. 
Szczepana, gdy panslawistyczni kandydaci, Stoj- 
kowiez i Żiwkowicz nie otrzymali zatwierdzenia 
królewskiego. W dalszym ciągu reprodakuja Sło- 
wo artykuł noworoczny urzędowego Wileński go 
Wiestnika, który w dziejach r 1581 dwa tylko 
wypadki „powszechno-światówej* doniosłości ma 
do zanotowania — mianowicie Śmierć „ubóstwia» 
uego* (obożajemawo) monarchy Aleksandra II. 
i wstąpienie na tron carów j 


głabwyobylnawo go 
udarja naszewo Aleksandra Aleksandrowi- 
cza JIL!“ 


Redakcja Słowa dodaje do tej gadaniay czy- 
nowniczego piśmidła moskiewskiego ze swej stro- 
ny historyczną uwagą, Że „uaród russki* nie 
jest winien Śmierci Aleksandra MI. — że zgła- 
dziła go zsgraniczna kramóła, że motywy do 
zamachów na jego żŻycie.były takie same, jakie 
kierowały ręką mordercy serbskiego księcia Mi- 
chała Obrenowicza! „Na szezęście — kończy z 
rozezuleniem Słowo, Opatrzność nie dopuściła. u- 
rzeczywistaienia się rachuby wrogów Rusi i Sło- 
wiaństwa.* 

W dalszym ciągu tego ciekawego numeru 
umieszczony jest redakcyjny artykuł o obecnem 
położeniu cerkwi prawosławnej w Moskwie, któ- 
rego antor polemizuje z peświęconym temu sā- 
memu przedmiotowi artykułem moskiewskiego 
pisma p. t Echo Gaziei, Redakcja Słowa sierdzi 
się okropnie na moskiewskiego publicystę za to, 
iż śmie utrzymywać, jakoby pożądanem było 
zniesienie cenznry duchownej w caracie, jakoteż 
przyznanie swobody sumięnia raskolnikom. Ar- 
tyknł ten, datowany „ze Lwowa* pisany jnż 
jest w języku czysto-moskiewskim, a słowa „kak, 
kakij, etot, czto* itp. spotyka się w każdym 
wierszu. 

Jednem słowem — z treści i tonu, jaki o- 
becnie przybrał dziennik p. Płoszczańskiego, o0- 
kaznje się jasao, iż od Nowego roku stało się 
Słowo lwowskie półoficjalnym organem rządu hr. 
Ignatiewa na cały obszar austro-węgierskiej mo- 
narchii. 

* 
* ke 

Zdaniem Słowa tryumf Polaków z powodu 
cofnięcia przez gminę Hniliczki deklaracji w spra- 
wie aamierzonego przejścia na szyzmę, jest 
przedwcześny. Hniliczanie położyli bowiem tą- 
kie warunki wobec zesłanej taln w tym celu ko- 
misji że — jak się wyraża Słowo „kwestją Hnl- 
liczek nietylko nie jest załatyioną, lecz owszem 
teraz dopiero zaożnia się najbardziej” (w samom 
rozgarje), Bawi tam żresżtą komisja polityczna, 
złożona z jednego z radców namiestnictwa ze 
Lwowa, i delegata ministerstwa Spraw zewnę 
trznych z Wiednia, komisja ta nie nkończyła 
jeszcze swoich czynności. 

Ciekawy to musi być dokument owa dekla- 
racja gminy Hniliczek w sprawie zmiany wiary. 
Korespondent Słowa streszcza ją w następują: 
cych słowach: 

„Wyrzekamy się Rzymu gdyż papieże rzym: 
scy nie dótrzymali warunków, pod jakiemi unia 
przyszła do skutku. Puszczono na Raś jeznitów, 
którzy wielmożów naszych ponawracali na ła- 
ciński obrządek, i poprzerabiali ich na Polaków. 
Osieroconą została nasza cerkiew i nasz lud, i 
nie mają już one naturalnych reprezentantów. 
Nasze obrządki cerkiewne i nasz język stały się 
przedmiotem szyderstwa. Tak bywało za Pol 
ski, a jeszcze i teraz nasyłają na nas jezui- 
tów-zmartwychwstańców, ażeby nas dobić. Taki- 
mi samymi wrogami naszymi są potomkowie 
tych, co w Warszawie pasy darli z praojców 
naszych Kozaków, a dzieci ich smażyli na roz- 
palonych rusztach dla uciechy polskiej gawie- 
dzi W takiem postępowaniu my nie możemy do- 
patrzeć się chrześciaństwa, którego główną za- 
sadą jest — miłość. I dzisiejsi jezuici postępo- 
waliby podobnie, gdyby tylko mieli moe do tego. 
Nasza cerkiew jest teraz sługą polskiej polityki, 
a narodowość nasza jest zdeptaną. Lecz my, 
powracając (wozwraszczajaś) do prawosławia, po- 
zostajemy na zawsze najwierniejszymi synami 
naszego cesarza, podobnie jak inne narody 
prawosławne, żyjące w Austuji.* 


nkłoził się grzecznie ale na jego bladych ustach 
igrał widocznie uśmiech ironiczny. 


— Czy trzeba ci się było wyrywać jak Fi- 


lip z konopi? rzekł do mnie na wózku imci p. 
Grzegorz, beczałeś jak najęty, aż się dziewki 
z oficyny, pod okna zleciały. 3 

— Śpiewałem ze złości, kochany stryjaszku, 
odpowiedziałem, bo patrząc na tego panicza 
brała mię szewska pasja. ` 

-- I mnie inaczej nie było, odparł imei p. 
Grzegorz, ale moderowałem się jak mogłem. Po- 
sterunek jak widać zagrożony mocno, ale prze- 
granej jeszcze nie ma! Zastanowimy się nad tem 
w domu. 


VIIL. 


„Przez cały dzień następny nie ý ć 
imci. pan Grzegorz, Chodził po lipowej alei 
z rękami w tył założonemi i medytował. Medy- 
towałem także nieprzymierzająć jak indyk, który 
śmierć bliską przeczuwa. Byłem jak człowiek, 
który niespodzianie spadł ze sterty pszenicy i 
zmysły postradał, Żadna lepsza myśl nie za- 
itała w mej głowie a nawet czarniejsza nie 
miała do niej przystępu. 

Na drugi dzień przyszedł imci p. Grzegorz 
nieco do siebie a pogwizdując dla dodania mi 
odwagi rzekłĘdo mnie: 

— Panna jak widać wyprowadziła cię w 
pole, Benedykcie, ałe cóż robić ? 

Zawrzała złość we mnie. 

— Nie jednego mnie wyprowadziła w pole, 
odpowiedziałem zgryźliwie. 

Spojrzał na muie z pod oka Imei p. Grze- 
gorz. 

— To prawda, rzekł po chwili, bębniąc pal: 
cami po stole. Byłem i ja w błędzie Są kobiety, 


odzywał się 


walom wystąpić w szranki. Prosiłem pannęlśmiała, że aż cała poczerwieniała. P. Faustyn|u których pozorów od prawdy odróżnić nie mo- 


We Lwowie, Środa dnia 25. Stycznia 1882. 
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Nieprawdaż, jacy to wytrawni politycy ci 
gospodarze z Hniliczek, gdy umieją „Z Wła- 
snego natchnienia i własnego prze- 
konania* (jak zapewnia Słowo) podobne akt. 
pisać |... 

Depesza paryzka przznosi nam treść refe- 
ratu, złożonego wczoraj na stół Izby francuzkiej 
przez komisję trzydziestu trzech. Referat ułożo- 
ny jest tak, aby brzmiał jake wyrażae wotum 
nienfności dla gabinetu Odrzuca w nim komisja 
zasadę głosowania x listy i oświadcza, że kon- 
gres ma prawo niecgreniczone do rewidowania 
konstyiueji. Dopiero ku końcowi, zdradzając dzi- 
wną niekouzekwencję, przemświa kpmisja z4 tem. 
aby óznaczyć te punkta konstytucji, nad któremi 
kongresowi wolno będzie debatować, a to dlate- 
go jedynie, aby uspokoić obawy senatu. 


komisja za ułożeniem porządku dziennego obr: 
kongresu. Przewiduje bowiem, że gdyby Izba u- 
chwaliła, iż kongres ma nieograniczone prawo 
przerabiania konstytucji, to senat oświadczyłby, 
iż się nie zgadza na zwołanie kongregu. Al- 
czyż ułożenie porządku dziennego dia obrad kon- 
gresu może mieć jakąkolwiek wartość wobec ró- 
wnoczesnego oświadczenia, że prawa, . kongresu 
są nieograniczone, a jego atrybucje wyższe są od 
atrybucyj Izby i senatu ? Opierając się na tem 
oświadczeniu, będzie mógł kongres odrzucić u- 
chwalony dla niego porządek dzienny i pokiere- 
szować konstytucję, ile mn się żywnie podoba. 

Już to trzeba przyznać, że cała ta instytu- 
cja kongresu francazkiego jest pełna rażących 
sprzeczności, Stworzono ją w popłochu, w chwili 
zupełnej dezorganizacji kraju i w ogniu walki 
żywiołów reakcyjnych z żywiołami republikań 
skiemi. Ale żywioły reakcyjne były wtedy górą 
nietylko w senacie, ale i w Izbie. 


Nie obawiano się więc wówczas postanowić, 
że Izba schodząc się razem z senatem do wspól- 


dzie miał prawo stanowić o konstytucji Franeji, 
zmieniać ją. poprawiać i nawet przejstaczać. 
Może np. oświadczyć, że znosi się republikań 
ską formę rządu a ustanawia  j:kąkolwiek inną, 
dajmy na to królestwo lub cesarstwo. 
jednak, kiedy w Izbie żywioły postępowe mają 


nie 

enzkiej jest sporo reakcyjnych nałeciałości, po- 
wstaje dość uzasadniona obawa, że w chwili gdy 
Izba zejdzie się z senatem i utworzy kongres, 
żywioły radykalne wniosą nagle. propozycję zmo- 
dyfikcwania rozmaitych artykułów Konstytucji i 
rzecz swą przeprowadzą bądź dzięki własnej 
swej sile, bądź dzięki zręcznemu kompromisowi, 
zawartemu ze skrajną prawicą. Wszak znaną 
jest rzeczą, że ultrareakrjoniści łączyli się nie- 
raz z ultraradykałami dla obalenia tego, co jest 
istotnie republikańskie i przez to zarówno: znie- 
nawidzone przez reakcję jak i przez radykalizm. 
Aby temu zapobiedz, rząd żąda wyznaczenia po- 
rządku dziennego dla obrad kongresu; aby zaś 
do tego doprowadzić, radykaliści, stanowiący 
większość w komisji trzydziestu trzech, przema- 
wiają za nieograniczonemi prawami kongresu. 

Referat komisyjny Spiera się z rządem nie- 
tylko o atrybucje kongresu, ale nadto toczy z nim 
walkę i na innem polu, odrznca bowiem projekt 
reformy wyborczej i o głosowaniu z listy sły- 
szeć nie chce. Wobee tego dziwnem się wydaja, 
dla czego rząd dotąd nie podał się do dymisji? 
Ażaliż liczy na to, że Izba wyda wyrok potę 
piający o referacie swej komisji i przechyli szalę 
zwycięztwa na stronę rządową? 

We czwartek ma Izba stoczyć obrady nad 
referatem. Do czwartku wszystko jest zatem w 
zawieszeniu. A tymczasem sytuacja a 
będzie się naprężała, i odpowiednio do jaj na 
prężenia naciągać się będzie strana sytuacji finan- 
sowej. Komitet ratunkowy, utworzony z tak zwa- 
nej haute finance, na której czele stoi dom Rot- 
szyldów, oświadczył wspaniałomyślnie, że gotów 
jest podać rękę a pokonanemu przeciwni: 
kowi. Wszelako wątpić wolue, aby Rotszyldy 
przebaczyły tak snadno tę klęskę, jakiej dozna- 
ły od p Bontonx przed kilku miesiącami i aby dzi- 
siaj, mogąc go zniszczyć do reszty, zechelały 


"Ze względów więc opovtanistycznych jest. . 
R + noteert: JA ad wszego mieć pieniądze na zakupno papierów. 


nej sali obrad, utworzy z nim kongres, który. 
będzie uajwyższem ciałem prawodawczem i bę-. 


Dzisiaj 


Rok XXL. 

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

Wo Lwowie bióro sdministracji „Gazety Nar“ 
piao Helicki w pałacu W, Ulanieczich, Ogłoszenia 
w Peryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja penes Adama, kuo Clément, 4 Paris, Otto 
Maase w Wiednin, (Kaasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfisehgassoe. sA. Uppelix Stadt, Btuberbastei 2. 
M. Dukes. I. Rioimergacze 18 Rudolf Mosse, 
Beilerathtte Nr, 2., Herr. Schallek, jen. ejercja 
centr. oksp. ogłoszeń, O. L., Daube st Cmp. Woll- 
zeile 12., w Bamburgu pp. Hassenstein et Vogler. 
Rejchma: et Frezdlez, w Warszawie Beuatorska Ż2, 
W. Krkliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejeca cbjęsości jedzego wiersza drobnym drukiem 

JBeklamy w rubryce „Nadesłane, 
20 ct. od wiertza, 


ta 


RUR 


wydobyć z toni. Oprócz nienawiści bowiem oso 
bistej, dołącza się tutaj nienawiść rasowa. Kapi- 
tał żydowski musi swego rywala zabić doszczę- 
inie i raz na zawsze uwolnić się od konkurencji 
kapitału katolickiego, jeżeli ches wszechwładnie 
panować nad światem To też nie chce nam się 
wierzyć, aby pomoc, jaką -grupa Rotszyldów ofia- 
rowała grupie Bontoux, była rzeczywistą, real- 
ną. Jeżeli z tych opałów, w jakich się teraz 
znajduje „Union générale“, wyjdzie ona zwy- 
ciężko, jeżeli pierwszego lutego dotrzyma ona 
swych zobowiązań ; tu będzie tylko dowodem, że 
sama, w sobie posiada jeszcze elementa żywotno- 
ści. Leez gdyby je. miała posiadać, toby już dzi- 
siaj nie była dopuściła do takiej katastrofy. 
Jest bowiem pewna sprzeczność w rozumowaniu 
grupy Bontonx Oświadcza ona, że wszystkie 
swe dyferencje pierwszego lutego wypłaci i że 
dla tego tylko teraz. nic nie kupuje, aby pier- 


Prosta jednak logika powiada, że gdyby grupa 
ta miała gotówkę, to właśnie kupowałaby teraz, 
aby podnieść kursa i ułatwić sobie miesięczną 
likwidację. 

Słowem, tak pod względem politycznym jak 
i finansowym, Francja stała się ogniskiem de- 
presji barometrycznej, z którego na całą Euro- 
pa rozchodzą się burzonośne chmury. A chociaż 
nie żywimy wcale skrajnego pessymizmu; cho- 
ciaż dalecy jesteśmy od mniemania, że krach 
francuski podminował nietylko gabinet Gambet- 
ty, ale jeszcze i inne, bliżej nas obchodzące mi- 
nisterjnm; jakoteż że wskutek tego krachu so- 
cjalizm podniesie dopiero potężnie głowę w ca- 
tej Europie: to przecież nie możemy bez obawy 
spoglądać w przyszłość i mimowoli musimy w 
myślach naszych hołd oddać powszechnie uzna- 
nemu prawn dziejowemu, że każda kryzis finan- 
sowa pociąga za sobą odpowiednio do swych 
rozmiarów przewroty polityczno-społeczne. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 19. stycznia. 
Do naszej całej niewygodnej w chwili obec- 
nej sytuacji dodać musimy jeszcze rzecz jedną, 


to jest: bezrobocie po fabrykach. Co jego - 
ospolitą większość, a w konstytucji fran-. j $ rd WACH 


czyną trudno określić, dość że fakt jest faktem. 
Rząd moskiewski u nas, zgodnie ze swemi cia- 
snemi poglądami i najohydniejszym wstecznym 
systemem, uważa sobie za obowiązek tak nad tą 
kwestją jak nad każdą inną przechodzić do po- 
rządku dziennego. Stosując się do tej zasady, 
stanowczo nie pozwala nic a nie pisać o spra- 
wach rzemieślniczych. Cenzorowie z zapałem go- 
dnym lepszej sprawy, chciwie ścigają i mążą 
wszystko w dziennikach, co. 2 w jakikolwiek 
sposób może mieć związek z klasami pracujące- 
mi. Że przytem dzieją się najróżnorodniejsze wy- 
soce komiczne pomyłki ze strony panów cenzo- 
rów, pomyłki nieświadczące dobrze ani o ich u- 
mysłowości, ani o dostatecznem wyrobieniu, ja- 
kiego by się po dawnych komisurzach włościań- 
skich, sławnych ‘swoją „diejatielnostią* spodzie- 
wać należało... to się samo przez się rozumie. 
Co się zaś tyczy rządu, to ten idzie dalej! Po 
za niepozwoleniem bowiem pisania o sprawach 
rzemieślniczych i robotniczych wyraźnie oświad- 
czył, że żadnych składek na te klasy robić nie- 
pozwoli Gdybyśmy nie znali przysłowiowej głu- 
poty rządów despotycznych w ogóle, a moskiew- 
go zwłaszcza w Polsce, w szczególe, gotowibyś- 
my przypuścić, że to robi nie dlaczego innego, 
jak tylko dla tego, aby wobec składek mani- 
festacyjnych na żydów. rozdrażnić jeszcze bar- 
dziej i tak już podrażnione warstwy niższe i 
wywołać drugą, gorszą od pierwszej judenhecę. 
Ale znając naszych panów królików takiego przy- 
puszczenia nie zrobimy. Owszem powiemy, że oni 
tego stanowczo nie chcą.. tylko zdaje im się, że 
najprostszem rozwiązaniem każdej sprawy jest 
nie dać o niej mówić.. Wszyscy ci widza mo- 
cno mi zawsze przypominają cudownego księcia 
z Parikoli... p'zy PPTAROĄ > | 

"Zresztą ci co są u nas nie sami wynaleźli 
te drogi, wiodące w ich mniemaniu de zbawienia 
politycznego. Pokazuje im je ich metropola t. j. 

+ wajik i - 


žna. To coś mi opowiadał, mogło najprzeżorniej- | rosa tymczasem oczy wyje l Czuję, że w mojem 


szego w pole wywieść. To też wielką niespo- 
dzianką było dla mnie, gdy mi p. Eufrozyna 
podczas wieczerzy wyraźnie powiedziała, że nie- 
ma dla ciebie żadnych widoków! 

— Toż to formalna już rekuza ! 

— Rekuza nie reknza, bo ty sam oto nie 
pytałeś, ja tylko nawiasowo napomknąłem p. 
Eufrozynie o tem. x 

Wydarłem garść włosów, i żałowałem mo- 
cno w tej chwili że nie miałem pod ręką żyda, 
bo byłbym go zabił | 

_ — Nie należy jednak opuszczać uszu, mó- 
wi} Imci p. Grzegorz po krótkiej medytacji, — 
widziałem ja gorsze rzeczy, a jednak w końcu 
sklejało się stadło. Trzeba tylko mieć konse- 
kwencję, a wszedłszy raz na drogę trzeba iść 


póty, póki nie dójdzie się do mety, choćby trzee. 


ba było skały tozsadzać lub brnąć "przez. wodę. 
Wytrwałość zwycięża nieraz Kobietę, choćby 
ZTAZU Mocno się Opierała. , 

Wstąpił jakiś duch we mnie. 

— Cóż robić? — zapytałem z lepszą otu- 
chą, p może się rąbać lub strzelać z adwersa- 
rzem 

— To na nie się nie przyda. Kobieta, któ- 
ra zabójcy swego kochanka rękę oddaje, nie 
wiele warta. Może ona z tego samego afektn 
kazać męża z drogi sprzątnąć. i 

Miiczenie trwało czas niejaki. 

-— Dzisiaj, mówił Imci p. Grzegorz, chodzi 
przedewszystkiem o to, aby zachwycić języka 0 
tym panu Faustynie. Trzeba się wywiedzióć, ja- 
kie między nim a panną były relacje dawniej, 
i czy w tym względzie nie nastąpiło jnż w fa- 
milii jakie pactnm. Postaram się o te, a tym- 


czasem trzeba zająć stanowisko wyczekujące. 
-— Nim słońce zejdzie, kochany stryjaszku, 


utrapieniu dłużej nie wytrzymam, bo ta kobieta 
wyraźnie muie oczarowała! - 

Rożśmiał się Imci p. Grzegorz. 

„. Nikt jeszcze, mój Benedykcie, na zawie- 
dzioną miłość nić umarł — odpowiedział biorąc 
mnie ża ramię — i ty nie umrzesz, Dla rozrywki 
możesz tymczasem zająć się obserwacją tego co 
Się we dworze u panny dziać będzie, czy p. Fau- 
styn często tam dojeżdża i w jakim humorze 
jest panna. Do tego prowadzą różne drogi, a 
kto ma spryt, ten na szwank się nie narazi, 

Słowa Imci p. Grzegorza były prawdziwie 
balsamem dla mnie. Nie tylko bowiem nie od- 
bierały mi nadziei, ale nawet na dnie wyczeki- 
wania dały mi pewną rozrywkę. 

Ucałowałem rękę jego i przyrzekłem mu 
„posłaszeństwo..: Imol p.. Ki jeszcze tego 
samego dnia napisał kilka listów do stolicy 
a ja 2 mojej strony poczyniłem niektóre przygo- 
towania do obserwacji dworu, w którym rozgry- 
wała się gra o moje życie. 

Na listy ze stolicy trzeba było czekać do- 
syć dlugo, B rezultaty mojej obserwacji postępo= 
wały dosyć szybko po sobie. 

I tak, pastuch Michałek donosił mi, że p. 
Faustyn codziennie na karym rumaku bardzo 
późną nocą przez polankę ze dworu wraca, a 
akonomowa tamtejsza mówiła naszej ekonomowej 
że p. Anna jest w humorze bardzo dobrym, 
śpiewa po całych dniach i wcale z tem się nie 
tai, że w jesieni najdalej wyjdzie za mąż. Inną 
drogą dostałem znowa wiadomość, że we dwo- 


rze węzyścy są tego samego przekonania, 8 P. 


Eufrozyna nakazała nawet szafarce, aby na je- 
sień dużo drobiu przygotować, słodkich | 
nasmarzyć i kilka wieprzów dobrze + „Sde 

i (O. d. a. 


„skupy pożałujut”, to tak: 


;Petersburg, gdzie wielcy 
* tiew, 


C mięsie stanu jak Igna 
słynni pobożnością jak Pobiedonoscew i tę- 
pó 04 policyjnego umysłu jak Czerewin, debatu- 
ją nad tera jakby można najprędzej w obec coraz 
groźniejszą stającej się rewolucji... zgubić... ah.. 
adi chciałem powiedzieć: ocalić ca- 
ratl... 

W ostatnich czasach jako najpewniejszy śro- 
dek wiodący do tego ceiu wynaleźli: podwyż- 
szenie płacy od nauczania. Dotąd student uui- 
wersytetu za prawo uczęszczania nań płaci 100 
rs. to jest 666 -złp.20 gr. uczeń zaś gimnazjum 
50 rs. to jest 333 złp. 10 gr. Panowie Ignatiew 
et consortes osadzili, że to za mało a mianowi- 
cie z tego względu, iż nie należy dopuścić aby 
się czerń uczyła... Może to wywołać hyperpro- 
dukcję inteligencji (podobno i u was znane te 
obawy). 

Zresztą na to, aby płacić podatek i być 
mięsem na jatki zwane wojną, nie trzeba być, 
ani doktorem filozofii, ani też uczonym w Cyce- 
ronie. Niech się więc uczą ci, co są dworianie, 
którzy mają majątki, którym chodzi o ich utrzy- 
manie, którzy nie będą skutkiem tego buntować 
się, ale pozostaną wiernymi carowi. Postanowio- 
no przeto, aby student płacił rocznie 200, uczeń 
zaś gimnazjum 100 rubli. 

Odtąd będzie wszystko dobrze na tym pię-, 
kuym świecie. Terrorysty, nihilisty, socjalisty i 
wszelkiego gatunku ..isty już nie znajdą sobie 
następców, wymrą jako rodzaj skazany na za- 
trucie, a car będzie panował spokojnie z bożej 
aski, w myśl manifestu, zredagowanego na Wio- 
snę roku zeszłego przez świątobliwego proku- 
rora synodu, p. Pobiedonoscewa. 8 

W Polsce zaś.. no w Polsce będzje mniej 
kandydatów do posad sądowych, nauczycielskich, . 
administracyjnych, oficerskich w wojsku; dla u- 
czenia więc, sądzenia, rządzenia i broniónia tego 
ciemnego narodu, będzie trzeba nasłać do Polski 
dużo Indzi tego gatunku, których to wychowali 
Murawiew i Czerkaski i nazwali diejatielami,: 
oni zaś sami zwali się: humanistami, liberałami, 
demokratami, proświetitielami. 

I będzie jeszcze lepiej, bo p. Pobiedonoscew 
zyska tyle swobednego czasu, iż będzie się mógł. 
szczerze i wyłącznie zająć propagandą szyzmy. 
w Galicji, w czem mu będzie pilnie pomagać p. 
Ignatiew. 1e 

Maluczko a usłaszycie jak za przykładem 
dwóch wsi na Podolu, pójdą u was inne, dzięki 
miłemu dźwiękowi srebrnych rnbli, złotych impe- 
ijałów, dzięki rozkosznemu szelestowi bumażek 
po sto całkowych. 

Przyjdzie i do tej szczęśliwości, iż p. Po- 
biedonoscew ujrzy nakpniec jakiegoś ks. X. lub 
ks. N., wyświęconego w lssakijewskim soborze 
w Petersburgu na biskupa „Galiczyny”, tak jak 
niedawno w ten sam sposób widział w temże sa- 
mem miejseu wyświęconego Greka, mnicha Niko- 
dema, reprezentanta wschodnich cerkwi przy gro- 
bie Chrystusa w Jeruzalem, na biskapa Galilei, 
rozumie się zapewne in partibus infidelium, My- 
ślę, że i kks. wspomnieni, jesli ich kiedy w „bi- 

6 in partibus infde- 
lium. 

Wobec tej całej reakcji, po morzu której 
tak mile się dziś w Petersburgu i w Polsce że- 
gluje w dal... strasznej rewolucyjnej katastrofy, 
nasi „nieobecni“ jakoś przestali nam zwiastować 
ustępstwa. Owszem gorzej, bo są bardziej bezna- 
dziejni, niż wszyscy inni, srożej przerażeni bla- 
dem widmem zaburzeń socjalnych udanych u nas 
jadenheców, od samych żydów. 

Ha, puściłiście wilka do owczarni, to jest za- 
ściankowych polityków i mężów zanfania z Na- 
lewek, oraz z innych dzielnic miasta, równie jak 
i ich przyjaciół serdecznych, do komedji władzy 
i nawarzyli nam piwa, ' 

Gdyby tylko uam ?? Ale to podobno wszyst- 
kim nam, podobno wszyścy pić je będziemy. 


Wiedeń d. 22. stycznia. 


Wieniec pamiatkowy 


ski i Mikołaj Krzysztofowicz, i to dość niefor- | Dość było bezimiennego donosu; podejrzenia o 


tunaie, gdyż bardzo niepraktyczne przedstawiali 
wnioski, wobec których obrońcy przedłożenia 
rządowego łatwo mogli rzecz swoją popierać. P. 
Chamiec, który należy do komisji naftowej i nad- 
to jest jej sprawozdawcą. bronił wniosku rządo- 
wego, który podatek od krajowej nafty dystylo 
wanej, oznacza na 6 złr. za cetnar metryczny, 
zaś cło na naftę zagraniczną Z 4 złr. 70 et. na 
i1 złr. 52 et. od cetnara metrycznego podnosi 
Premium dla nafty krajowej wynosi wprawdzie 
82 et., ale jest to premium iluzoryczne, jeśli 
zważymy, że takowe załedwo koszta kontroli 
wynagrodzi. Niekorzystną stroną sprawy jest je- 
Szcze to, że cło od nafty tumuńskiej, dla popar- 
cia przemysłu siedmiogrodzkiego, ustanowiono 0 
kilkanaście centów niżej, aniżeli cło od amery- 
kańskiej nafty. 

Podczas rozpraw w Kole polskiam oznajmił 
sprawozdawca p. Chamiec, że zą staraniem rzą- 
dn zóstała taryfa kolejowa dla nafty krajowej 
o 1 złr. 50 ct. od ceinara metrycznego zniżoną, 
i że to zniżenie wejdzie równocześnia z podat- 
kiem w życie. P. Dzwonkowski żądał, żeby Ko- 
ło polskie odroczyło swoją uchwałę a natomiast 
zwołało jeszcze raz komisję ankietową, złożoną z 
galicyjskich przemysłowców nafty i dopiero po 
ich orzeczeniu powzięło uchwałę. Na to się je- 
dnak nie zgodzono. 

Lubo Koło polskie rząd popiera i popierać 
będzie, nie mniej przeto panuje pomiędzy na- 
Szymi posłami wielkie niezadowolenie z zacho- 
wania się rządu. Większość posłów naszych jest 
przekonaną, że tylko wtedy będzie mógł parla- 
ment z pożytkiem dla ogółu pracować, jeśli rząd 
zbliży się więcej do prawicy i tym sposobem 
stanie Się rządem parlamentarnym. Koło pol- 
skie jest bardzo niezadowolone z ministrów : 
Conrada,  Welsersheimba i Prażaka. Dwaj 
pierwsi nie posiadają odpowiednich fachowych 
zdolności i nadto nachylają się ku lewicy, ostatni 
zaś odznacza się bezprzykładnym brakiem ener- 
gii Koło polskie sądzi przeto, że rekonstrukcja 
gabinetu jest konieczną, i że również posada 
ministra spraw wewnętrznych powinna zostać 
definitywnie przez odpowiednią osobistość obsa- 


dzoną. W tym też kierunku będzie Koło pol-| Pokazało się jednakże, jak zawsze, że łaski rzą- 
lskie w miarę możliwości działało, czy jednak z|du moskiewskiego nie miały żadnego donioślej- 


dobrym skutkiem, czas to pokaże. 

Dziś w południe zebrało się 50 tutejszych 
radnych miejskich w sali hoteln Elżbiety na po- 
ufną naradę.  Uchwalono jednogłośnie wysłać 
deputację do prezydenta miasta dr. Newalda z 
zapytaniem, co wobec wytworzonego przykrego 
położenia uczynić zamierza. Prezydent przy- 
jął z wielkim wzruszeniem depntację, i oświad- 


ezył jej, że na pojutrzejszem posiedzeniu złoży 


swój urząd. Oświadczenie to, które zgromadze- 
niu zakomunikowanem zostało, przyjęli wszyscy 
obecni z zadowoleniem. W zgromadzeniu brali 
udział członkowie „stronnictwa środkowego*, 
„wiedeńskiego klubu“ i „najskrajniejszej lewicy.“ 
Ustąpieniem więc prezydenta miasta kończy się 
opór, jaki pomiędzy nim a dolno-austrjackiem na- 
miestnictwem wybuchł. Dr. Newalda wybrano 
poraz pierwszy aa prezydenta na dniu 13. lipca 
1878. W r. 1881 został ponownie wybranym. 
W biurze Izby poselskiej zdarzył się osta- 
tniemi czasy gorszący wypadek, o którym wspo- 
mnieć wypada. Dyrektorem binra jest radca 
rządowy Knpka, stronnik centralistów, który jest 
zarazem współwydawcą pisma Reichsrathu-Cor- 
respondenz. Owoż po mowie Neuwirtha, prze- 
ciw Landerbankowi, w której tenże podniósł, że 
hr. Artar Poteeki niezgadzając się na emisję no- 
wych -akcyj'„Landerbanky* dlatego wystąpił z 
rady zawiadowczej tego banku, nadszedł naza- 
jutrz telegram od hr. Potockiego z zaprzecze- 
niem. Telegram ien otrzymał p. Kupka, otwo- 
rzył go i — zatrzymał go kilka dni u siebie, 
poczem, kiedy Izba poselska dla feryj świątecz- 
nych już nie obradowała i prezydent Izby dr. 
Smolka jako też pierwszy wiceprezydent książe 
Lobkowicz już wyjechali z Wiednia, otwarty te- 
legram odesłał do drugiego wiceprezydenta, br. 
Gódła. Postępek ten oburzył ostatniego do naj- 
wyższego, jednak p. Gódel niechciał na swoją 
rękę nie przedsięwziąść, zanim Smolka i Lobko- 
cz nie przybędą do Wiednia. Ciekawy jestem 
jak się tu sprawa dowodząca bezprzykładnej i 
zuchwałej stronniczości dla centralistów ze strony 
urzędnika Izby poselskiej zakończy ? 


Odessa d. 14. stycznia. 

Parę miesięcy temu dzienniki moskiewskie 
zawiadomiły publiczność o łasca szczególnej rzą- 
du, a mianowicie, iż zamyśla on niektórych ze- 
słanych administracyjnie zupełnie oswobodzić : 
dla reszty zaś określić czas ich pobytu na wy- 
gnaniu. Może nigdzie nie oczekiwano z taką nie- 
cierpliwością urzeczywistnienia tych przyrze- 
czeń rządowych jak w Odessie. Rządy Paninti- 
na zbyt wryły się w pamięć mieszkańcom No- 
worossji Zesłania administracyjna przyjęły tn 
rozmiary szerokie. Jutra nikt nie był pewny: 
ani położenie w hierarchji społecznej ani zuana 


lojalność, ani wiek, ani płeć, nie ochraniały. |sprzeczkę między Postnikowem i Patłajewskim, 


wygranych i przegranych walk i bojów, ani z | najpracowitszych i najgłówniejszych aktorów tej 


poświęceń i bohaterstwa mas i jednostek — ale 
i z tego także co ono zdziałało i do czego do- 
prowadziło — a część z emigracji i z Sybiru, z 
więzień, z niewoli i z wszystkich cierpień kraju, 


półwiekowej rocznicy powstania listopadowego. | słowem z całego życia i pracy w tym pół wie- 


Zeszyt 1. 
Raperswy! 1881 r. 


(Dokończenie). 

Dział ten pisma, poświęcony ocenie życia, 
cnót i zasług behaterów listopadowego powsta- 
nia, nie mógł się w lepsze dostać ręce „bo tylko 
tym, powiada Mickiewicz,- przyznajemy prawa 
rozprawiać o działaniu braci naszych w Polsce, 
którzy brali krwawe lekcje demonstrowane w 


Fischau, w Kronsztadzie, którzy uczyli się poli- 
tyki przy taczkach, i w twierdzach pruskich. 


ni sądem przysięgłym, wojennym, zawyrokują o 
ich zasługach.* L 

Odezńł też dobrze i głęboko — znaczenie i 
ważność pracy swej p. Agaton Giller — gdy na 
wstępie połeżył te natehnione słowa Kazimie- 
rza Brodzińskiego: „Iż Polak, który w zwodli- 
wych nadziejach, w wysiłkach w niewoli, w- ty- 
łu ponętach do zepsucia, w tylu ‘powodach do 
zobojętnienia, uieskażony i nieostygły osiwiał, 
tego sędziwość — anielską jest szatą, ten| wszy- 
stkie próby na drodze Pańskiej wytrzymał, ten 
jest prawdziwym zesłańcem przeszłości, aby ku 
przyszłości drogę wskazywał.* . 

Czem było i jakie miało i ma zn 
wstanie listopadowe dla nas, dla na 
przyszłości naszej — sądzić ani wnosić nie mo- 
żna wyłącznie ani z nocy listopadowej — ani z 


nie po- 


*) W art, O ludziach rozsądnych, 


ku przez Polaków przeżytym. Dlatego też 
wieszcz nasz powiada, że tylko kto wszystkie 
próby na drodze Pańskiej wytrzymał, ten jest 
prawdziwym zesłańcem przeszłości, aby ku przy- 
szłości drogi wskazywał.“ 

Starsi więc bracia nasi weterani na to wal- 
czyli, poświęcali się i cierpieli, aby nasze oczy- 
szczaąć i oświecać drogi ku lepszej „przyszłości, 
aby nas uczyć i oświecać i wskazywać kierunek 
dalszego „pielgrzymstwa.* 

Słusznie też powiedział we wstępie do od- 
czytów, hr. Leszek Borkowski, że z samolnbami 
wołać nam nie przystoi „że Co nam z tego, iż 
sprawiedliwość edyś zwycięży, kiedy my cier- 
piemy i giniemy. Bô kiedyś dla jednostki, to dla 
narodu dzisiaj, kiedyś dla narodu — to dla ludz- 
kości dzisiaj. | 

yciorysy więc weteranów naszych, którzy 
w cierpieniach i pracy dla kraju posiwieli, win- 
ny być nam wzorem do życia, zachętą do pracy 
i drogoskazem właściwego kierunku naszych u- 
siłowań na przyszłość. 

Epoka ta półwiekowa emigracji polistopado- 
wej mało do dziś u nas znana, a jeszcze mniej 
rozumiana i oceniana, potężny wpływ wywarła 
na losy nasze. 

Historyk, filozof, polityk i uczony, pomija- 


i dla|jąc ją, nie doszuka się ezęsto klucza, ani zdoła 


rozwiązać węzłów, najciekawszych nieraz zaga- 
dnień i pytań Życia z jego objawów, słowem, 
moralnego. odradzania się naszego. 


Obrazki .przeto, szkice i rysy biograficzne |tęgowania się dntha narodowego między 1631 a 


w której przyjęło udział jeszcze kilki profe-|wcale wiernym odgłosem ogólnego usposobienia 
SOTÓw. masy narodu, ale były poniekąd parodją tylko 

Nie szczędzono się nawzajem. Dość powie-|Tzeczywistego stanu rzeczy; powtóre ażeby się 
dzieć, że Putłajewskiego uraczyli koledzy takie- | dowiedział, iż opinia publiczna nie zaniedbywa- 
mi komplemeztami, jak durak, podlec, szpion.|12 wskazywać w swoim czasie na rozliczne 
Nieporozumienia w łonie korporacji uniwersyte-| Wrzody społeczne, i — aczkolwiek nadaremnie— 
ckiej przeszły do studentów, i ujawniły się de-| dopominać się u swoich mandatorów czynów 
monstracją studencką przeciw Patłajewskiemu, | dodatniejszych! ; w 
która spowodowała wydalenie pięcim studentów. W powrocie do właściwego przedmiotu za- 
Dodamy, że stndenci ci bynajmniej nie byli win- | Czepić jeszcze musimy o ten niefortunny kata- 
niejsi od reszty swoich kolegów. Sąd uniwersy- Ster i o sprawy serwitutowe; zwłaszcza że obie 
tecki zdecydował wydalić studentów, lecz podług | te Sprawy podobnie jak komasacja i enklawy, o- 
ustawy uniwersyteckiej, wyrok ten potrzebował | NOSZĄ się do tego samego głównego przedmiotn, . 
potwierdzenia Rady uniwersyteckiej. Posiedzenie |* ztąd między pierwszemi i drugiemi zachodzi 
Rady było niezmiernie burzliwe, wzajemne oska- | Pewna łączność. © na s 
rzania sypały się jak z rogu ofitości. Rada Byłoby moża i właściwiej pogrzebać w wie- 
uniwersytecka większością 21 przeciw 5 głosom | Cznej niepamięci niewdzięczną sprawę katastral- 
nie potwierdziła wyroku sądu uniwersyteckiego, | 2%; ależ nie tak rychło zapomną o niej włościa- 
t. j postanowiła nie wydalać studentów, lecz ką: |2ie nasi. i nie rychło przeboleja kasa rządowa 
rator okręgu p. Ławrowski, znany z swej dziaj|stratę dwudziestu kilku milionów; a więc nie- 
łalności w Warszawie, mimo rady uwolnił stu-|chaj i nam woluo jeszcze będzie dla poinformo- 
dentów. Ten bezprzykładny postępek kuratora | Wana wspomnianego historyka, przytoczyć tu 
oburzył profesorów do najwyższego stopnia, tak | bodaj jeden ciekawszy epizod. j 
że niektórzy z uich podadzą się do dymisji. Oto Wiadomo, že komisje dla uregulowania po- 
próbka samorządu uniwersytetów w Moskwie. | datku gruntowego miały na pół charakter auto- 
Arbitralność i arbitralność na każdym kroku — | 20miczuy. Otóż w pewnym powiecie (a może w 
oto cecha nowych rządów. Przytoczyliśmy ten | Wielu pewnych powiatach) objął de facio z wiel- 
wypadek z kroniki uniwersytetu, gdyż charakte- kiej gorliwości wydział rady powiatowej 08zaco- 
ryzuje on obecny stan Moskwy. Widzimy tu| wanie gruutów, albowiem wszyscy niemal człon- 
walkę prądów panujących obecnie w Moskwie. kowie jego zamiaqowani zostali oraz członkami 
Widzimy jak w walce tej występują wstrętne | 0%ej komisji. Po skończonem szacowaniu, nie 
cechy: donos, insynnacje, arbitralność. Nie na-|Cheąc sprawy wypuścić ze Swej ojeowskiej opie- 
próżno Bzczedrin obawia się znieważenia godno- | ki, polecił pomieniony Wydział gminom znowu 
ści ludzkiej. Tym rozkładnikiem demoralizują- | tych samych członków na pośredników w spra- 
cym jest sam rząd. wach rekiamacyjnych, oznaczające równocześnie 

Kilka dni temu zakończył w Odessie swoje | dla nich dość przyzwoitą taksę; a gdy reklama- 
posiedzenia zjazd pedagogiczny. Zjazdy takie | GA ukończoną została, przystąpili ciż sami człon- 
mają się odbyć we wszystkich okręgach nanko- |kowie do rozpoznania wniosków reklamacyjnych. 
wych i przysposobić materjał dla komisji cen-|I tak członek komisji p. X. stał pod pewną kon- | 
tralnej przy ministerstwie oświaty, mającej zająć trolą p. X. członka wydziałowego. Ten sam p. 
się reformą szkół. Zjazdy takie mogłyby przy-| X. jako rzecznik reklamującego negował to, co 
nieść niemałe korzyści, gdyby nie były ograni-|P. X. członek komisji orzekł, a ostatecznie ten 
czone rozmaitego rodzajn instrukcjami, pozbawia-|Sam p. X. rozstrzygał jako sędzia sporne punkta 
A wn je wszelkiego donioślejszego Znaczenia. między p. X. taksatorem a p. X. reklamatorem, 
W takiej formie jak dziś, są tylko komedją, po-|, , Przypomina to bardzo komedję Kotzebuego, 
dobnie jak wszelkie inne komisje. kiórą podróżujący aktor odgrywa sam jeden wy- 

stępując w kilku rolach, między temi kochanki 

i kochanka. 

Lecz cóż chłop na to ? Chłop — mówiąc chłop- 
skim językiem — rozdziawił gębę, zapłacił ta- 
ksę, podumał i rzekł: „oto raz sztuka.“ 


napisanie artykułn dziennikarskiego, lub nieo- 
strożnego odezwania się w towarzystwie, ażeby 
popaść w niełaskę administracji. W liczbie wy- 
słanych administracyjnie spotykamy osobistości 
najrozmaitszych sfer. Zmosili oni straszne mo- 
ralna tortury. Nie wiedzieli jak długo mają zo- 
stawać na wygnaniu, a często nawet, co było 
powodem wygnania. 


„, Nierzadko tacy zesłapi administracyjnie zno- 
sili nierównia cięższe kary od tych, którzy przyj. 
mowali udział czynny w sprawie i zostali sądo- 
wnie osądzeni. Ostatni byli szczęśliwsi, gdyż 
zostawali przynajmniej w rozporządzeniu depar- 
tamentu policji, zkąd do ukończenia śledztwa o- 
trzymywali wszystko nieodzowne do Życia. Na 
prowincji było brak podobnego komfortu. Bru- 
dne, smrod iwa cele przepełnione rozmaitemi o- 
wadami, zerwanie wszelkich stosunków ze świa- 
tem, za wyłączeniem stróża więziennego, z któ- 
rym nie wolso było mówić, zakaz obmycia się 
w łaźni, zgrzebna bielizna i grube odzienie, 
sprawiające w całem ciele świerzb — oto co 
przenosili ci nieszczęśliwi, przyjmujący często 
tak niewielki udział w sprawie, że nawet nie- 
wiadomy im był charakter, zuaczenie i cel osta- 
teczny spisku. Uwięzienie poprzedzały fakta ma- 
jące na celu zastraszenie uwięzionego. Najdo- 
świadczeńszy spostrzegacz gubił się w domy- 
słach i z zestawienia faktów tych przychodził 
do wniosku, że rząd uważa go za najokropniej- 
szego zbrodniarza. 


Rozgorączkowana fantazja stwarzała obrazy 
strasznych mąk, tak, że niektórzy targnęli się 
na życie własne. W turmie odeskiej zamach po 
dubny nawet uwieńeczył się skutkiem. Jeden z 
uwięzionych, mianowicie Somow spalił się na 
lampie i rozpoczął to samopalenie od rąk. Wie- 
lu jednakże w egzystencję moskiewskiego Mu- 
cjasza Stewoli nie wierzy: utrzymują oni i nie 
bez podstawy, że ze zbytniej gorliwości admini- 
stracja miejscowa torturowała Somowa z czego 
i nastąpiła Śmierć. 


Nie dziwnego więc, że telegram o oswobo- 
dzaniu zesłanych przyjęto tu z żywą radością. 


Sprawy włościańskie. 


(Komasacja gruntów i enklawy lasowe.) 


szego znaczenia. Wprawdzie trzech zesłanych 
wróciło do Odessy, lecz odmówiono im miejsc i 
takim sposobem pozbawiono ich środków do ży- 
cia, niektórych chociaż wrócono z wygnania za- 
broniono im mieszkać w Odessie. Aresztowania 
nowe wreszcie rozpoczęły się na dobre. W osta- 
tniej korespondencji mojej mówiłem o 37 aresz- 
towanych, dziś liczba ich dosięga 200. Powody 
aresztowań niewiadome. Donos bezimienny, po- 
dejrzenie, dostateczne są do aresztowania. Zdaje 
się, że większość aresztowań ma związek z Tri- 
gonim (mylordem) sprawa którego ma być wkrót- 
ce rozstrzygana w sądzie wojennym. Zauważono, 
że wszystkie procesą polityczne, które odkłada- 
no spowodowały liczne aresztowania. Tak było 
po uwięzieniu Głoldenberga, Hessy itp. Zdaje się, 
że wymagania zeznań zapomocą tortury nie ule- 
ga wątpliwości. 


Sądząc z analogii przypuszczamy, że zapo- 
mocą represyjnych środków wymożono zeznania 
Trigoni, i ponieważ ou mieszkał długi czas w 
Odessie, gdzie trudaił się adwokaturą, nic dzi- 
wnego, że tu mają miejsce liczne aresztowania, 
chociaż w Noworosji za ostatni czas socjaliści 
Niczem nie zamanmitestowali się. Nie możemy 
przemilczeć o jednem aresztowaniu, które stało 
się powodem głośnego skandalu. W liczbie are- 
sztowanych parę miesięcy tema trzech studentów 
uniwersytetu był jeden poddany francuski p. R 
Na zapytauie prywatne konsnia francuzkiego je- 
dnego z profesorów uniwersytetu odeskiego, czy 
zna on p. R. i jakiego o nim zdania, profesor 
odpowiedział, że p. R. jest pod każdym wzglę- 
dem wzorowy młodzieniec, co z trzema swoimi 
kolegami może zaświadczyć piśmiennie. Konsul 
francuzki o aresztowaniu francuzkiego podda- 
nego zaraz z zaświadczeniem piśmiennem pro- 
fesorów przesłał do ambasady francuzkiej przy 
dworze petersburgskim. Ambasador udał się do 
ministra spraw zagranicznych, ten do br. Ni- 
kolai, który na ręce p. Ławrowskiego, kuratora 
odeskiego nankowegu okręgu przesłał tylko 
kilka następnych słów: profesorowie powinni 
wziąść albo napowrót zaświadczenie o błagona- 
mierenności p. R., albo podać się do dymisji. 
Ani na jedno, ani na drugie nie zgodzili się 
profesorowie, i prawdopodobnie zostaną uwol- 
nien. Od skandalu w skutek aresztowania 


I. W ostatnich dniach przeszłorocznej sesji po- 
ruszone były w Izbie panów dwie kwestie doty- 
czące komasacji grnatów, i enklaw znajdujących 
się po lasach. 

szkoda wielka, że dzienniki nasze nawet w 
skrócenin nie podały treści tego przedłożenia 
rządowego. Niemieckie wzmiankują tylko, iż przy 
tej sposobności przemówił pan minister rolnictwa 
w samych jednak ogólnikach, rzeczy gruntowniej . , 
nie wyjaśniających. Jest to atoli złośliwy tylko Termometr spadł nareszcie poniżej zera, a 
dodatek ze strony owych dzienników, bo zda-ļ|na niebie i ziemi pojawiły się widoczne zwiastuny 
niem naszem wypowiedział pan minister słowa |Zimy. Zacna ta protektorka uciech kartawałowych 
wielkiej wagi. Stwierdził bowiem najpierw, że |nie tak daleko od nas, jakby się to moża zdawało. 
komasacja jest ważną dla rolnictwa kwestją, że Bawiła ona co się przypuszczać godzi, w pośród 
rolnictwo znajduje się obecnie w opłakanym sta-|nas, ale dopiero teraz zaczęła odchylać maskę do- 
nie No, co prawda, o ile ta ostatnia uwaga od: |bytę gdzies z lamusa jesiennych rupieci. Może z tą 
nosi się do niedoli ludu naszego, to wiedzą już | maską zgniłej jesieni opadnie z fzjonomii miasta 
o tem i wróble nasze na dachu. Pan minister |i larwa jakiejś apatji, a raczej antypatji karnawa: 
miał jednak wyrazić się, iż komasacja zdoła za- |łowej, która dotychczas cięży na Lwowie, — a na- 
radzić tej niedoli. To jnż coś nowego; i zapra- | tomiast z pierwszem pojawieniem się brylantowej 
wdę, pan minister zasłużyłby sobie na wystawie: |Szaty matki i opiekunki Kkaruawała, rozhula się 
nie ma pomnika jeszcze za życia jego, gdyby |12 dobre jej rozkapryszony pieszczoszek, ` 
potrafił przez komasację samą zażegnać wszelką Dzi pistnanónza. man io wot ORAZ, 1 PO 
biedę, która tłoczy włościan naszych. My jednak |rzecz wielka i pamięci warta. - 
nieco odmiennego jesteśmy przekonania ; i ktoj ”" Teatr. Podając wzmiankę o banefisie p. Zboiń- 
się tylko zapatruja trzeźwo na obecny stan rze- |skiego zanotowaliśmy, ŻA wykonanie artystyczne 
czy, kto umie jeszcze zastanowić się nad jakąś | Szyllsrowskiego arcydzieł» „Śmierć Wallensteina" 
sprawą publiczną, nie identrfikując jej z wła” |wcale nas nie zadowoliło. Jesteśmy dłaużni podać 
snym interesem, i widzi ten ogólny rozstrój, to | motywa, które skłoniły nas do tego niekorzystnego 
głębokie niezadowolenie u wszystkich klas lu- |sądu. P. Zbolński grał Wallensteina szlafrokowo, 
dności — z wyjątkiem jednej — ten musi osta- | bez ekspresji i efektu, a monologi revytował tak, 
tecznie stracić wszelką wiarę w naturalne u-|jakby był nie na scenie, lecz siedział w miłej poga- 
zdrowienie społeczeństwa naszego pod względem | wędzie w gronie zantanych przyjaciół. Nie lepsze 
materjilnym. Rzeczy bowiem za daleko już za- | byto jego otoczenie z wyjątkiem obu Picrolominich 
szły; i rozkład wszelkiego porządku w życiu |(Max — p. Woleński i Oxtawię — p. Podwyszyń- 
społecznem — dodajemy powtórnie - - pod wzglę- |ski) tudzież. pani Parżaiekiej (Tekla). Artyści ga: 
dem materjalaym, jest niennikniony. A ktoby |dali — bo musieli, ale w tej gadaninia nie było 
miał sposobność podsiuchać skrytych mysli ludu | aai zapału, ani artyzmu, słowem nie było tego, cze- 
wiejskiego, ten z pewnością nie usłyszałby już|go Szyllerowski» sztuki wymagają. Nie dość ubrać 
więcej owych za Kowbasiukiem powtórzonych |się w kapelusz z piórami i przypasać szpadę, aby 
słów „Naj bnde jak bawało*, ale raczej nsty-|być Terczy'm, lub Batlurem, trzeba się wżyć W 
szałby te złowrogie słowa „Szczoś to bude!“ charaktery historyczne, trzeba je zgłębić i artysty" 

Rozbierać tn obszerniej przyczyny owych|cznie odtworzyć. -Przedstawienie „Wallensteina“ | 
objawów nie jest zadaniem naszem. Zresztą i| miało przytem tę chybę, której w zuacznej części j 
przedmiot niniejszego artykała nie pozwala na|brak powodzenia przypisać należy, że role były i 
to. A jeżeli mimo powszechnego zwątpienia, i|słabo umiane, a w całośsi widocznym był brak do- 
wbrew przyjętemn u nas zwyczajowi, zwracamy |statecznej ilości prób. Jest to lekcaważanie, Szyl- 
jeszcze ante festum uwagę na pomienione dwiejfera albo się studjuje dokładsie i z pietyzmem, 
albo się go nie gra wcale, Ostre to może słowa, i 
G musielismy jednak je wypowiedzieć. „Kamionki“, 
bro ludu, ale czynimy to jedynie w tym celu, a-| „Kapelusze słomkowe*, „Kawalerów z ñołkami“ mo- 
żeby przyszły historyk, który będzie kreślit o-|żna traktować lekko — ale Szyllera — nie wolno, 
becne dzieje galicyjskie, dowiedział się przy tej| Przykro nam, żeśmy musieli wypowiedzieć tę gorż- 

1 przy innej sposobności,iż owe w pewnym gma-|ką prawdę z powodu benefisn p. Zboińskiego — 
chu, tadzież na rozlicznych ankietach i bankie- | wygląda to tak, jakby kto przyszedł do przyjaciela 
tach wygłaszane, i tylko wzajemnem  uwielbia- |na imieniny i zamiast powins'ować mu „Szczęścia 
niem siebie prześcigsjące się mowy, nie były | zdrowia i pomyślności” nagadał mu impertynencyj — 


Kronika miejstowa Í zamiejscowa. 


Dnia 24, stycznia. 


* 


danego fraucuzkiego, przejdźmy do drugiego 
skandalu, który niedawno także miał miejsce w 
murach uniwersyteckich. Student fakultetu pra- 
wnego przedstawił fuknltetowi dysertację dla 
otrzymania stopnia kandydata uniwersytetu. 
Profesor Postnikow dysertację uznał za dobią i 
oddał ją do rozpatrzenia innym swoim kolegom. 
Patłajewski, dziekan fakultetu prawnego, zawy- 
rokował, że jest to socjalno-kumunistyczny pam- 
fist i na tej zasadzie odmówił udzielenia sto- 
puia naukowego studentowi. Spowodowało to 


kwestje, to nie czynimy tego bynajmniej w. 
- rozbndzenia większej pieczołowitości o í 


1863 r., pisze biograf bohaterów naszych, i wszy-|rzysz bliski prac i cień jego, zechciał pięe 
stkie usiłowania i kierunki, jakie się w niej za-|knem piórem swem skreślić nam pomnik — tego, 
znaczyły, zasługują na szczególniejszą uwagę, | którego im więcej i lepiej będziemy uczyć się 1 
każdy z nich bowiem, jak potok z gór spływa- |pojmować, tem prędzej i lepsza zawita do nas 
jący w wielką rzekę, przyniósł do wspólnego do- | przyszłość. a * 
bytkn Życia duchowego narodu, swoją trwałą Szkie ten w Wieńcu biograficzny Leonardą 
cząstkę, i pozostawił nieśmiertelny ślad w tej |Rettla nasusął nam tę dawną do niego prońbę, 
prawdzie, jaką Słowiańszczyzna przez Polskę | którą też publicznie tym razem ponąwiamy i za- 
przynosi do ogólnego cywilizacyjnego ruchu całej | nosimy. Niechaj żyjący ~= i świadkowie, przyja- 
ludzkości, iż nadszedł czas stosowania w życiu | ciele, powiernicy i uczniowie, bezpośrednio świad- 
tak prywatnem jak publicznem zasad prawdzi-|czą przed innymi o swym przewodniku i nau- 
wej miłości chrześciańskiej i urządzenia wszel- | czycielu. 
kich stosunków tak politycznych jak: socjalnych Pan Agaton Giller, kreśląc biografię żyją- 
w duchu tejże miłości.“ cych i zasłużonych weteranów naszych, tą także : 
W duchn tego posłannictwa. pracowali wy- | głównie kierował się myślą, jak pisze, „aby nie= 
trwale czynem i piórem obaj bohaterowie nasi. |tylko to pokolenie, które w pięćdziesięcioletni 
Obok licznych dzieł prawdziwej wartości p.| rocznicę powstania: listopadowego oddało hoł 
Leonarda Rettla, o których w szkieą swym bio- |zasługom weteranów, znało te zasługi olbrzymie 
graficznym wspomina p. Agaton Giller — komen-|w swej zbiorowej całości, lecz aby pamięć ich 
tarze, wstępy i dopiski jego robione do niektó.|szła w późne wieki, i była zawsze wzorem do» 
rych dzieł Adama Mickiewicza, wydawanych sta- | brego przykładu... Oby młodzieź polska wpatrzo-' 
raniem i nakładem syna Władysława, zaliczyć |na w te wizerunki sędziwych  palajotów znala:. 
musimy do prac nader cennych. zła w ich czynach pobudkę do: własnego: udosko- 
Nikt bowiem, naszem zdaniem, twierdzimy | nalenia i zachętę do wytrwałej a: wiernej służby 
to z całą stanowczością, z żyjących dziś kole- | dl% Polski, ukochanej ojczyzny naszej.“ j 
gów, powierników i towarzyszy pracy wielkiego Kończąc niniejsze sprawozdaatć, nie może- ` 
naszego Adama, z większą prawdą, z głębszem | my Się powstrzymać od wyrażenia wysokiego u- 
pojęciem i czuciem nie byłby w stanie rozumieć | Zdania 1 podziękowania szanownemu i niezmor- 
i uumaczyć lepiej słów i orzeczeń jego, jak p.|dowanemu w pracy dla kraja p. Agatonowi Gil- 
Leonard Rettej. lerowi za wyborną redakcję Wieńca, jakoteż 
„ Dziś, gdy się gotuje kraj cały do postawie- świetnemu Zarządowi Muzeum Narodowego w 
nia pomnika największemu z naszych wieszczów, | Rapperswylu za wydanie takowego. i 
Adamowi Miekiewiczowi, w grodzie podwawel- Nie wątpimy, iż prześliczna ta księga, „ów. 


epoki, rozpoczęte już w tym zeszycie Wieńca 
przez p. Agatona Gillera, będą zaiste niemałym 
przyczynkiem do poznauia dokładniejszego „mo- 
zolnych trndów i poświęceń bez granie, z któ- 
rych się składa historja Polski porozbierowa, ja- 
koteż zasad, celu i środków polityki, dążenia ich 
do odzyskania niepodległego bytu. 

W dwóch pierwszych Życiorysach wetera- 
nów naszych, a mianowicie pp. Ladwika Nabie- 
laka i Leonarda Rettla, obydwóch belwederczy- 
ków, jakie znajdujemy w Wieńcu, widzimy, że 
biograt p. Agaton Giller, nie gubi się tu w dro- 
biazgach i datach urodzenia i dzieciństwa swo- 
ich bohaterów, jakiemi się powszechnie odzna 


4. | 


czają zwykle wedle raz przyjętej rutyny spisy- 
wane życiorysy, —- ale chwyta i oddaje tu tylko 
szkice i te momenta z ich życia, które najlepiej 
charakteryznją ich ducha w odczuwania i pojmo- 
waniu prawdy, jakoteż i w sile działania i po- 
święcania się. I słusznie — nic bowiem tak nie 
maluje i nieodźwierciedla duszy człowieka i nie 
daje miary moralnej jego wartości, jak czyny je- 
go i postanowienia w ważnych a niezwyczajnych 
chwilach życia jego. Nabielak, jako belweder- 
czyk, jako żołnierz, jako tułacz, jako małżonek, 
jako ojciec i kolega w publicznem i prywatnem 
życiu, był, jak widzimy, zawsze wzorem chrze- 
ścianina i Polaka. Żyje, walczył i walczy zawsze 
pod hasłem Bóg i ojczyzna. I takim go nam ma- 
luje też biograf jego. 

Postać Leonarda Rettla, kolegi i przyjaciela 
Nabielaka, i przeszło pięćdziesięcioletniego to- 
warzysza prac i cierpień tnłactwa, w tenże sam 
sposób naszkicowana została ręką p. Agatona 
Gillera. Krótko — ale wyraziście i dobitnie. 

Po skończeniu orężnej wałki, „epoka ta po- 


Ę A 


skim, zdaje nam się, że będziemy wyrazem ży.| Wieniec zasług i wskazówka życia“ znajdzie się. 
czeń licznych czcicieli jego, — gdy zwrócimy |jako pamiątka w każdym domu polskim — bo 
się z prośbą do czcigodnego jubilata p, Leonar-|czyż jest rodzina u Ras, któraby nie miała W ro- - R 
aby jako jaden z żyjących jeszcze | dzie swoim dalszym iub bliższym SEA ye 


da Reitia 
przyjaciół i kolegów tnłactwa Adama, jako towa» | uczestnika listopadowego powstania? 


dem tym jest dobro sztuki, 
* 


sowne zarządzić w salach gal. Towarzystwa mu- 


względn na bezpieczeństwo muszą być zaprowadzo- 
ne pewne środki ostrożności, 

Z tego też powodu zapowiedziane w tym sə- 
zonie wieczorki mauzykalne bęJą musiały przez js- 
kiś czas być zaniechane. Natomiast urządzać będzie 
Towarzystwo muzyczne matinóćas, które odby- 
wać się będą zawsze w niedzielęf o wpół do pier- 
waszej w południe. 

Pierwszy taki poranek zapowiedziany jest na 
riedzielę 29. b. m. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 28, stycznia b. r. wieczorek z tańcami, Lista 
otwarta, strój balowy. Początek o godz. 8. wieczór. 

* Bal maskowy. Wydział stewarzyszenia ręko- 
dzielników „Gwiazda* nrządza dnia 4. Intego ms- 
skaradę w sali własnej przy ulicy Franciszkańskiej, 
Podczas zabawy wykonaną bęizie pantomina p. t, 
„Godzina w piekle“. 


* Jasełka, oratorjum lndowe ks. Soleckiego 
przedstawione zostało przez członków stowarzysze: 
"nia „Gwiazdy“ (młodzież rękodzielnicza) w Struso- 
wie, pod. kierownictwem ks, J. Tylla. Reprezenta- 
cje odbyły się ra dochód ubogiej młodzieży szkoł- 
f nej w Mikulińcach, która przez swego nauczyciela 
nadesłała nam prośbę o wyrażenie podziękowania 
wszystkim, którzy udziałem swym przyczynili się 
do wsparcia biednych uczniów, 

* Wałne zgromadzenie s:raży ogniowej ochot- 
| niczej „Sokół* odbędzie się w niedzielę dnia 29. 
i stycznia r. b. o godzinie 3, popołudniu w sali To- 
warzystwa gimuastycznego „Sokół* ul, Kurkowa 
L 7, na które P, T. członków honorowych, wspie- 
rających i ezynnych zaprasza Wydział. 

* Pożary. W Jamnicy pod Stanisławowem zni- 
szczył pożar w dniu 18, bm, 20 zagród włościań- 
skich z krescencją. W dnin 19. bm. wybachł pożar 
w Ostrowie pod Przemyślem i zniszczył cztery Za- 
grody. W jednej z chat spalonych leżała rodzina 
cała chora na tyfus, Wyratowano tych pięć osób z 
płomieni, tak jak byli, w koszniach, ale nikt nie 
chciał przyjąć do domn chorych. Złożono ich na 
polu pod drzewem. Czytelnia przemyska na pier- 
wszą wiadomość o tem złożyła kwotę 20 zł. na 
rzecz tych nęlzarzy. 

* Nowo odkryty planeta. Adjnnkt wiedeńskie- 
go obserwatorjam J. Palisa odkrył w nocy z 18. 
na 19. b. m. nowego płanetę, gwiazdę jedenastej 
wielkosci. Płaneta ten jest 231 w grupie asteroi- 
dów. Poprzednik jego w szeregu porządkowym zo- 
stał odkryty przez J. Palisa, a mianowicie dnia 
19. maja z. r. 

M * Ofiara. Grono artystów polskich w Monachium, 
pod wrażeniem opłakanych wypadków w kościele 
św. Krzyża w Warszawie postanowiło przyczynić 
się do pomnożenia fnnduszów na rzecz pozostałych 
rodzin, i w tym celu ułożyło albn:n własnoręcznych 
rysnuków, które wkrótce nadejdzie do Warszawy. 

W albumie tym zajdą się prace wszystkich, 
bez wyjątku, rodaków naszych, począwszy od Brand- 
ta, a skończywszy ra najmłodszym adepcie sztuki. 
Pierwszą kartę albnmn zapełniły podpisy. 

luteresujący ten zbiorek znajdzie niezawodnie 
w Warszawie chętnego nabywcę. Kilkn miłośników 
sztuki, miało rozpocząć już licytację m plus... na 

ślepo. 


* Kronikarz Gazety Krakowskiej tak podaje cha- 
rakterystykę stronnictw krakowskich: Trudno po- 
dawać charakterystykę tego, co właściwie nie 
istnieje. Przekonałem się o tem dowadnie i nieje- 
dnokrotnie, widząc mniemanych liberałów głosnją- 
cych za dr. Zatorskim, konserwatystów oddających 

swe vsta panu Warachauerowi, czerwonych pijących 
zdrowie Ekscelatncji Popiela, demokratów liżących 

się p. Tarnowskiemu, ułira-katolików szydzących z 
tajemnic wiary, postępowców w komitetach wycie- 

=. czek do Rzymu itd. Sam wreszcie musiałeś zauwa” 
- A żyć -najsuanowniejszy prenumeratorze, że przed paru 
tygodniami demokrata: z tradycją demokratyczną w 
| swojsm nazwisku (dr. Smolka) wszedł do -rodakcji 
| arystokratycznego dziennika, a li erał, i to liberał 
3 'radykalista (Romanowicz) oświadczył się w liberalnym 
dzienniku z chęcią obrony katolickiego kościoła, po- 
mijając inne wyznania, których swobody bronić wi- 
| docznie nie ma zamiaru. Wobec tego pomięszania 
| pojęć, zmieniania ich lada chwila, bawienia się w 
1h konserwatystę przez godzin 24, aby w następne 
_ 48 zabawić się w liberała, rio może być mowy 0 
stronnictwach i traktowaniu ich na serjo, Ja w 
Krakowie widzę dwa tylko zorganizowane stronnie- 
twa: jedno Hawełki, drugie Wenzla. Członkowie 
centrnm walczą pod chorągwią Fuchsa, a mężowie 
f stojący ponad stronnictwami lawirują pomiędzy Wen- 
zlom a Hawelka, poświęcając stronnictwo pitrwszo- 

= go godziny wieczorne, drugicgo przedobiadowe. Ja 
6 sam zaliczam się do tego ostatniego stronnictwa i 
| należę do grnpy narodoweów, to jest przyjaciół ży- 
.  tniówki i kiełbasy, Oprócz tych silnie zarysowany sh 
l stronnietw istnieje jeszcze jedno, a mianowicie stre = 

nictwo panny Stachowiczównej, które potęgę swo, + 

objawia za pomocą gorących oklasków ilokrotn. 
ta milnchna i dystyngowana artystka występuje n 
scenie. 

* Nie godne naśladowania. W Krakowie zua- 
lazło się dwóch właścicieli domów, przezornych do 
tego stopnia, że gdy się dowiedzieli o zamknięciu 
teatru, natychmiast sądownie wypowiedzieli mie- 
szkanie aktorom mieszkającym u nich, chociaż ci, 
wbrew zwyczajowi narodu lekkodnchów — najre- 
gularniej niszczali komorne. - 

* W Krakowie zabroniła prokuratorja tamtejsza 
rozlepiania plakatów donoszących, że nabożeństwo 
= pamiątkowe w styczniową rocznicę w kościele OU. 
- Kapącynów odbędzie się w dniu 28. b. m. 


, Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
( otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go- 
-~ dzing popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
i godziny, 
* Zmarli: Tadeusz Turku} w 73 roku życia. 

* Jutro: Nawrócenie św. Pawła. — Ermyły 
i Stik wia 

* Wiadomości policyjne z dnia 33go b. ma.: 
Straż pol. aresztowała Antoninę Szczygieł wraz z 
pięcioma złotymi pierściofikami, jedną parą kolezy- 
ków i jedną złotą spinką skradzionemi pani E. W. 
Marją H. z 17 skradzionemi firankami, Annę Stekl 
z powodu dodejrzanego poniadania nowej chustki 
w pąsowe i niebieskie paski, a znanego ukrywacza 
skradzionych rzeczy Salamona Rozesa wraz z Tze- 
czami skradzionemi. 
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J> 
— Zbaraż. 
świeckiej i duchownej dnia 25, grudnia 1881 wnio- 


odstąpiła jnż od tego zamiaru. 


_Kaczały i z proboszcza zbarazkiego ks, dr. Kostee- 


„Ma 
ja 


cÓź jednak robić —=» ką względy wyższe nad wszel- | pracowała Rad obalamucoug i zbłąkaną gminą nie- 
kie uczucia przyjazne — a Wtym wypadku wzglę- 


Poranki muzykalne. Magistrat uznał za sto- 


zycznego mieszczących się w gmachn teatralnym 
pewne zmiany. Głównie zaś została wzięta na oko 
sala koncertowa, (dawniejsza redutowa) gdzie ze 


Gmina Huiliczki, która do władzy 
|. sla była deklarację, że przechodzi na prawosławie, 


Wydelegowana komisja duchowna a składająca 
się z ks, dziekana Małiszewskiego, ks. proboszcza 


kiego, dnia 10 i 11. b. m. zjechała na miejsce i|J. Howorkę i J. Zarnbę. Katalog ten zawiera na- 


stępujące działy : 1) bibliografię czeską, 2) polską, 
8) słowenską, 4) mało rnską, 5) serbską, 6) chor- 
wacką i 7) łużycko-zerbską. Dział polski opraco- 
wany przez p. J. Kottulę bardzo szczegółowo, a 
spis czasopism polskich jest kompletny. 


zmordowanie i ostatecznie udało się tej komisji 
wyjść zwycięzko z swej misji, albowiem cała gmina 
podpisała deklarację, że odstępuje od zamiaru przej- 
ścia na prawosławie, 

Jedni tn upatrują w tym kroku w mowie bę- 
dącej gminy, że to jest kwestja czysto religijna, 
inni zaś a tych jest znaczna większość, bo nawet 
i dobrze myślący Rusini, że to jest kwestja poli- 
tyczna. Jakakolwiek bądź to kwestja jest, to cze- 
kajmy cierpliwie, albowiem władza polityczna, która 
gorliwie i z całą energią pracuje w tej sprawie, 
spodziewać się należy niebawem rozwiąże nam tę 
zagadkę. Od dnia 10. b. m. bawi u nas w Zbarażn 
wydelegowauy z namiestnictwa radca pan Mandy- 
czewski, który wraz z tutejszym starostą jak naj- 
ściślejsze dochodzenia co do sprawy gminy Hnili- 
czek czyni. 

Przy tej sposobności mnszę powrócić do kore- 
spondencji nmieszczonej w Czasie dnia 9. b. m. a 
powtórzonej z Czasu w Gazecie Narod, z dnis 
10. b. m. ; 

Szanowny autor tej korespondencji snać albo 
nie wiedział nie o przebiegn sprawy tej, tyczącej 
się gminy Hniliczek, albo skoro wiedział i fakta 
zupełnie niezgodne z prawdą podał, powodował się 
osobistością, albowiem z jednej strony tu ogóluis 
znana zacność charaktern i powszechnie szanowaua 
osobistość księdza dr. Kosteckiego, który dla swoich 
zasad czysto zatolickich przez pseudo-rusinów jest 
nielubiany, jakoteż i 2 drugiej strony wynik po- 
wyższej komieji konsystorjalnej ndowadniają, że 
prezumpcja co do księdza dziekana Maliszewskiego 
i ks, Kacza'y w sprawie tej, tyczącej się gmińy. 
Hniliczyk. nie była trafną, — tudzież pomylił się 
korespondent grubo i co do postępowania w tej 
sprawie tutejszego starosty, zwłaszcza że prawdzi- 
wy stan rzeczy o ile nam dokładnie wiadomo, zu: 
pełnia inaczej się przedstawia, 


Zbaraż. Od roku mieszka tu pewna wdowa 
po gr. kat. proboszczu, która jest łacińskiego ob- 
rządku i ma 2 córeczki przy sobie uczęszczające 
do tutejszej szkoły normalnej. 

Otóż ksiądz Malinowski raczył niedawno drogą 

urzędową dowiadywać się, «zy tej wdowy dzieci 
przyjmują komuuię św. w cerkwi, czy w kościele. 
Nie wchodzimy w powód tego dowiadywania się, 
ale chcemy się zapytać księdza Malinowskiego : 
„Czy również starał rię dowiadywać, jaką komnnię 
św. przyjmują dzieci i ks. Naumawicza, który jak 
powszechnie wiadomo, swoje dzieci w Moskwie wy- 
chowuje ? 
Zabłotów 18, stycznia. Uroczystość Jorda- 
nu, tego najwspanialszego obrzędu religijnego u 
braci Rusinów, odbyła się n nas prawdziwie impo- 
nująco. O godzinie 7'/, przy wystrzałach możdzie- 
rzowych, dających znak o rozpoczęciu uroczystości, 
ruszyła procesja Z cerkwi przez rynek do kościoła 
łae., gdzie proboszez miejscowy ks. Górski wyrn- 
szył znów 2 processją i licziia zobranemi pobo- 
żnemi swej parafii. przyłączając się do procesji bra- 
ci Rusinów. Ztąd jaż obie procesje szły wspólnie, 
odśpiewując na przemian pieśni pobożne to ruskie 
to polskie; aż do rzeki Prutu, gdzie nastąpiło tra- 
dycyjne poświęcenie wody przez zacnych probo- 
szczów obu obrządków. 

Miło było widzieć ten pochód wspólny braci 
Rusinów z Polakami, do których jeszcze waśń bra- 
terska dzięki zacnym proboszczom ks, Górakiemu i 
Karatnickiemu, pizystępu nie znalazła. 

l w istocie taką harmonię, jaką ci dwaj za- 
eni kapłani nie tylko między sobą ale i między 
swymi psrafianami utrzymują, należy policzyć do 
nielicznych w naszym kraju; to teź z serca życzyć 
wypada, by dla ich ł parafian ich pociechy, tę 
przyjaźń i braterstwo, pokolenia przechowały i zna 
lazły wieln, bardzo wielu naśladowców w naszym 
zbołałym i przez moskiewskich agitatorów podbech- 
tywanym ladzie. 

— Nowe zastosowanie telefonu. Niejaki hr. 
Hugo Engenberg w Tyrolu spróbował w oryginal- 
ny sposób, czy za pomocą tych czułych przewodni- 
ków głosu nie uda mu się podałuchać tajemnych 
szeptów ziemi. Zakopał tedy kilka mikrofonów na 
stókach okolicznych wzgórzy, połączył je z telefo- 
nami i podczas nocnej ciszy zaczął się przysłuchi- 
wać wewnętrznym odgłosem. Pomysłowy hrabia 
czyni dalej swoje doświadczenia w cela wykrycia 
Źródeł i podziemnych strumieni wody. Wkrótce mo- 
że będziemy słyszeli... jak trawa rośnie, 

Sztuka konkursowa. W 100-letnią rocznicę 
pierwszego przedstawienia „Zbójców* Szyllera, która 
przypadła 16. b. m. rezpisała dyrekcja nadwornego 
teatru w Mannheim konkurs na najlepszy dramat. 
Nagrodę otrzymała tragedja Ryszarda Vossa, 24- 
letniego poety, p. t. „Luigia San Felice". Przed- 
stawiona na scenie nie sprawiła nadzwyczajnego 
wrażenia. Mędzy nadesłanemi utworami znajdowało 
się także dzieło nadesłane z Ameryki. Jeden z sę- 
dziów konkursowych ogłaszając sprawozdanie z prze- 
biegu konkursu, pisze o tem dziele: Wreszcie na- 
leży wspomnieć 0 straszliwam monstrum, spisanem 
na paknnkowym papierze... Imię autora nie zdra- 
dza Nismca — ortografia i składnia przedstawiają 
okropny chaos, w którym tylko ogniem i mieczem 
możnaby przyjść do ładu. W dodatku nadawca nie 
omieszkał zwyczajem amerykańskim dołączyć dwa 
dolary papierowe © przypiskiem autora: Two 
dollars for a drink (dwa dolary na piwo) jako 
bene dla sędziów za przeezytanie tego arcydzieła. 


Te dwa dolary na wieczną pamiątkę oprawioao w 
ramki. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„Kotwica“ (der Aaker), Towarzystwo ubez- 
pieczeń na życie i renty w Wiedniu. (Jeneralna 
Reprezentacja we Lwowie u pana Augnsta Schel- 
leuberga nl. Hetmańska 1. 12.) Członkowie społki 
obopólnego ubezpieczenia na życie towarzystwa „Ko- 
twicy*, której zyski w roku 1882 podzielone być 
mają, winni przedłożyć towarzystwa do 31. marca 
b. r. następujące dokumenta: 1. Wymagany art. 
12 dokument (metrykę chrztu lab urodzenie albo 
inny antentyczny dowód wiekn), w celu wykazania 
wieku ubezpieczonego, to jest tej osoby, której ży- 
cie ubezpieczonem zostało. 2. Świadectwo udowa- 
duisjące, że ubezpieczony znachodzi się przy życiu 
(świadectwo Życia) lub tegoż metrykę ś rierci, feźli 
ubezpieczony umarł po dniu 81. grudnia 1881. Świa- 
dectwo życia wystawione być wi nə przez publi- 
cznego notarjusza, zaś w razie nieistnienia tako- 
w:go, przez dotyczącego dus?pasterza lub przało- 
żonego gminy dotyczącego wyznani», potwiardzone 
przez władzę polityczną, i w każdym razie przez 
dwóch wiarygodnych świadków , nakoniec zaop- 
trzone pieczęcią urzędową. Podobnego rodzaju świa- 
dectwo z zagranicy ma być wystawione w formie 
urzędowej, odpowiadającej ustawom i zwyczajom 
dotyczącego kraju, a jeżeliby legalizacja na mocy 
międzynarodowego traktatu nia była zniesioną, nwie- 
rzytelnionem przez urząd poselski lub konsularny 
austro-węgierskiej monarchii, Dokuments te należy 
bezpośrednio przedłożyć dyrekcji towarzystwa „Ko- 
twicy* w Wiedniu. 

Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń, przyjęło ubezpieczenia dłażników Bauku 
włościańskiego od ognia. Dłużuiey Banku włościań - 
skiego aseknrowani byli dotąd w węgierskim za- 
kładzie asęknracyjnym Ugodę z bankiem włościań- 
skim przeprowadził p. Həaryk Kieszkowski, dyre- 
ktor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, który 
w tym celu bawił przez kilka dni we Lwowie. 


Górnik. Pod tym tytułem poczęł» wychodzić 
w Gorlicach staraniam T>warzystwa nftowego fa- 
chowe pismo poświęsone sprawom gdruistwa nąfio= 
wego w Galicji. Redaktorom jest dr. Stan, Olszew- 
ski, a współpracownietwo przyrzekii pp. W. Bie- 
chońsk!, Fantk, dr. Fedorowicz, Wiktor Klubasza, 
dr. Mikołajczak, inżynier Saszycki, Oseski i t. d: 
Bes ścisłcgo oznaczenia termiaów będzie wydawaiy 
Górnik co dwa tygodnie. Zaszczyt to przynosi 
gorlickiemu Towarzystwu naftowemQ, że zdobyło 
się nareszcie. na wydawnictwo f.ch>wego organu, 
którego potrzeba już dawno ustuć się dawała w 
kołach naszych nefziarzy, 


Lwów d. 20. stycznia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
eu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 kirg., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 8% klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9:50 
go 10:75 zł., — żyto ad 650 do 7:40 zł. — ję- 
czmień od 550 do 660 zł. — owies od 5— de 
6:50 zł., -— hreczka od 650 do T'85 zl, kuku: 
rudza zeszłoroczna od 6-70 do 7.50 .sł., — kuku- 
rudza nowa od 6— do 650 gzl, -—— proso od 
6— da 650 zł, jagły od —— de —" =. zł, 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 


pastewny od 550 do 6:75 zł., 
15*— do 18— zł., fasola od 7:50 do 14— zł, -~ 
bobik od 650 do 6:75 zł, — wyka od 6— 
do 675 sł. 


przednia od —— do —— gł, 
26— zł, anyż płaski cd 29 — do 31*— zł., — 
kminek ed 22'-- do 23 — zł. 
18— do 1275 zł, — Rzepak letni od 1070 
do 11 25 zł., rzepik zimowy od 11— do 
11:50 zł, — rzopik letni od 1075 do 11— zł., 
Inianka od 1070 do 11:25 zł, — nasienie lniane 
od 11*— do 11°70 zł.,— nasienie konopne od 8'75 
do 9— zł. 
Chmiel za 100 kiłogrm.: od 100 do 110 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — Zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 16— zł. 
16:— zł, sałonowa od 19* — zł, do 20 — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29 50 do 
29 75 zł. 


do 


ToIsETANY Gaz, Nar. | ostat. Wiadomości. 


Karsa papierów na dzisiejszej giełdzie w o0- 
gólności bardzo znacznią podskoczyły, a miano- 
wicie papierów lokacyjnych, tj. rent austrjackich 
i węgierskich i wszystkich akcyj kolei zelaznych. 
Przypuszczać należy, iż jeśli nie zajdą kompli- 
kacje polityczne, polepszenie to się utrwali. Pa- 
ryż przesłał wczoraj dobre kursa: 3'/, renta 
francuska stoi 83 złr. Solidarność i patrjotyzm 
banków i instytucyj francuskich ochroniły Fran- 
cję od krachu. Z zachowania się tego powinne- 
by banki i bankierzy wiedeńcy czerpać naukę, 
jaki obowiązek moralny na nich cięży, czego je- 
dnak w niedzielę dały przykład przeciwny. 


Wiedeń, 23. b. m. Burmistrz m. Wiednia 
dr. Newald złożył swoją godność, a uczynił to pod 
naciskiem więtszej części Rady misjskiej. W wie- 
deńskiej Radzie miejskiej istnieją cztery stronnie« 
twa; prawicy, centrum, połączonej lewicy i skraj- 
nej lewicy. Otóż Newalda chciała utrzymać tylko 
połączona lewica licząca 50 członków, trzy inne 
partje połączyły się przeciw burmistrzowi i wysłały 
doń depntację z oświadczeniem, że jeżeli nie ustąpi, 
wszyscy złożą mandaty. Nie było co robić, dr. Ne- 
wald jak mógł wykręcał się, płakał nawet — nie 


* * 
Do Gazety Krakowskiej donoszą z Warsza- 
nie pomogło — musiał ustąpić. 


wy, iż prywatną drogą nadeszła tam wiadomość, 
że podczas prawosławnych świąt Bożego Naro- 
dzenia bito żydów w mieście Moskwie i Charko- 
wie. Szczególnie w Charkowie miało okoliczne 
chłepstwo póniszczyć mnóstwo sklepów żydow- 
skich. Dzienniki moskiewskie oczywiście nie 0 
tem nie wspominają, 


Wiadomości literackie, naukowe I artystyczne. 


— Przewodnika gimnastycznego, organu towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wychodzącego co 
miesiąc, ur. l za rok 1882 zawiera: Praca zawo- 
dowa i ćwiczenia cielesne, — List od redakcji, — 
Od redakcji. — Wycieczka do Pragi. — Kronika. 
Bibliografia. dzieł treści gimnastycznej. 

— (Czasopisma aptekarskiego, dwutygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 2. i zawiera: 
O wydawnictwie. — Ogłoszenie konkurtu. — Nowy 
przyrząd do badania moczu na mocznik pomysłu 
M. de Thierry, streścił M. D. W. (z drzeworytem) 
Sprawy zawodu aptek.: Statut galicyjskiego towa- 
rzystwa aptekarskiego. Sprawozdanie z l. posie- 
dzenia wydziału towarzystwa aptekarskiego. Z wy. 
działu towarzystwa aptekarskiego. Sprostowanie. — 
Wiadomości bieżące. == Wspomnienie pośmiertne, — 
Ogłoszenia. 

— Stowarzyszenie czesko- słow. buchhalterów 


księgarskich w Pradze wydało „Słowiański katalog 
bibliograficzny za r. 1880“ opracowany przez pp. 


* * 

Wiedeń d. 23. stycznia. Komisja budżetowa 
zatwierdziła etat ministerstwa rolnictwa, wykre- 
śliwszy tylko 2.000 złr. na meteorologię rolni- 
czą. Następnie przyjęła rezolucję, wzywającą 
rząd, aby resztę preliminowanych kosztów na 
nowe szachty pod Konicami, do przyszłorocznego 
budżetu wstawił, i te szachty jaż w początku r 
1884 w ruch puścił. — Komisja podatkowa Izby 
posłów po długiej rozprawie przystąpiła we 
wszystkich punktach do zmian, porobionych przez 
Tzbę panów w ustawie o podatku domowym. Na 
sprawozdawcę wybrany Dzieduszycki. 

Budapeszt d. 23. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Tisza odpowiadając na interpelację Hel- 
fiego w sprawie krywoszańskiej, konstatuje, że 
tak w południowej Dalmacji jak i w Hercegowi- 
nie wybuchły niepokoje, wymagające pilnego wy- 
stąpienia rządów. Powodem jest jak w r. 1869 
usiłowanie przeprowadzenia rekrutacji Co się 


Groch do gotowania od 750 do 950 zł., — groch 
soczewica 0d 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od —— do —— ZŁ, 
— tymotka 
od 27,— do 28— zł, — anyż mos. od 25 — do 


Nasiona olejne za 100 kiło rzepak zimowy 


jącym się wojskiem cofnęli. Dnia 18 stycznia na- 


tyczy Heicegowiny, rzecz łatwa do pojęcia, że 
w krajach, których ludność przez wiele dziesią- 
tek lat do niepokojów nawykła, nie znikną w 
kilku latach skłonne do niepokojów żywioły ja- 
ko też, że potrzebne w interesie porządku i ad: 
ministracji zarządzenia w dachu objętego man- 
datu, czasami nawet antypatję wywołują u lu- 
dów, które były pod całkiem innemi stosunkami 
administracyjnemi. 

Jeżeli przytem zważymy, że w podobnych 
wypadkach rządy odległe i blizkie dokładnie wy- 
pełniają ciążące nawzajem obowiązki międzyna- 
rodowe, to właśnie w narodzie, z którego -się 
składa większość ludności krajów okkupowanych, 
są żywioły, które się nie czują związanemi pra- 
wem międzynarodowem, i owszem, tlejącą iskrę 
w płomień rozdmuchiwać mają sobie za zadanie: 
to każdemu naturałaem się wyda, że takie nie- 


Dziś, we wtorek dnia 24. stycznia 1882. 


PERICOLA 


opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. Meilhac i 
L. Halevy. — Przekład J. Chęcińskiego. — Muzyka 
J. Offenbacha, 


W roli Pericoli wystąpi pani Bronikowska. 


Jutro, w środę dnia 26. stycznia 1882. 
Po raz drugi: 


PODRÓŻ dla PRZYJEMNOŚCI 


(Un Voyage d'agróment) 
komedja w 3 aktach Edmunda Gondineta i A. Bis- 
sona, przekład M, Chrzanowskiego. 
Przyjechali dnia 24. stycznia 1883. 

HOTEL ZORZA : F. hr. Potulieki z Glinian. 


pokoja w części owych krajów powstawać mogą. |J. Frommel z Pawłosiowa. S. Kaszykiewicz z Pod- 
Rząd ma sobie za obowiązek, szerzenia SIę | hajęc, 

niepokojów nietylko przeszkodzić, ale też z całą t3 HOTEL EUROPEJSKI: Margr. K: Gordon z 

stłumić je energią, a odpowiednie zarządzenia | Hołobutowa. E. br. Hagen z Wielkich Ócz. Z. Sto- 

tak przeprowadzić, aby tamtejsze ludy nabyły |jowski z Kopeczyniee. J- Borkowski z Zaleszczyk 

przekonania, że system ciągłych niepokojów, dO | małych. J. Mikałowski z Cieszanowa. Dr. M. Frän- 


których one nawykły, nadal trwać nie może. 
Rząd, trzymając się stanowczo gruntu traktato- 
wego, uie uważał się i nie uważa za powołane- 
go do zajmowania się planami co do przyszło- 
Ści w chwili, kiedy przedewszystkiem spokój i 
porządek przywrócić „i ustawę wojskową prze- 
prowadzić trzeba komiecznie. 

Ku temu, tudzież dla postarania się o fun- 
dasze będą temi dniami delegacje wspólue zwo- 
łane. Co do pytania, czy Turcja wobec owego 
ruchu jakie kroki czyniła, mogę z całą stanow- 
czością zapewnić, że Tarcja żadnego takiego 
kroku nie uczyniła ani też czynić mogła, albo- 
wiem mające się przeprowadzać zarządzenia Są 
wiz wynikłościami mandatu, objętego. mocą 
traktatu berlińskiego, który to mandat nadaje 
prawo i nakłada obowiązek utrzymania porząd- 
kn i spokoju w krajach okkupowanych, - tudzież 
przywracania go z całą energią w razie zakłó- 
cenia. (Huczue oklaski.) , i 

Izba. przyjmuje. tę odpowiedź do wiado- 
mości. 

Wiedeń d. 24. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Od wczoraj niema ani z jenerałnej komendy w 
Serajewie, ani cd Jowanowicza wiadomości 0 u- 
tarczkach. — Arcybiskup serajewski, ks. Stad- 
ler, (Kroat), który 14. b. m. przybył do Seraje- 
wa, był w drodze z Broda do Kiślaku witany 
przez władze i gminy, od Kiślaku towarzyszyli 
mu naczelnik obwodu i naczelnik powiatu. W 
Serajawie powitał go Szef kraju z wszystkiemi 
władzami, poczem arcybiskup odprawił Te Deum 
i modlił się za cesarza. D: 15. bm. było uroczy- 
ste nabożeństwo z kazaniem w obecności Wszy- 
stkich władz. Podczas modłów za cesarza da- 
wały ognia dwie kompanie piechoty, działa z 
kasztelu odpowiadały. Poczem nastąpił urzędo- 
wy wjazd arcybiskupa i recepcja w jego rezy- 
dencji, i bankiet w kasynie. 

Londyn d. 24. stycznia. Jak Times donosi, 
Łobanow w skutek zlecenia rząda moskiewskie- 
go, odmówił przesłania do Petersburga petycji 
angielsko-żydowskiej, wstawiającej się za żydami 
moskiewskimi. TR 

Paryż d. 24. stycznia. Zdaniem kół parla- 
mentąrqych, senat i Izba posłów przyjmą ogra- 
niezoną rewizję konstytucji, a Gambetta narazie 
zrzeknie się skrutynium z list i zastrzeże -sobie 
wytoczenie tej sprawy przed kongres. 

Limerick (w Irlandji) d. 24. stycznia. Z ta- 

nu skradziono onegdaj 1 


7u0 funtów dynamitu; kradzież ta „ wywołała 


wielką Sanzację. 

Paryż d. 23. stycznia. Na dzisiejszej gieł- 
dzie kupowano już za gotówkę „wiele dobrych 
walorów. Zapewniają, że rozmaite instytucje kre- 
dytowe ułatwią bankowi „de Union Gónórale* 
zrealizowanie zakontraktowanych interesów i 
zwrócenie depozytów. Usposobienie znacznie się 
poprawiło. 

Minister finausów przedłożył Izbie budżet 
na rok 1883. W Izbie odczytano referat komisji 
trzydziestu trzech. Obrady nad tym referatem 
odroczono do czwartku. Referat odrzuca zasadę 
głosowania z listy, i przemawia przeciw wpro- 
wadzeniu tej reformy do konstytucji; nadto przy- 
znaje kongresowi nieograniczone prawa; mimo 
to oświadcza się za tem, aby z góry oznaczyć 
te punkta, nad któremi wolno będzie kongreso- 
yi debatować, a to dla uspokojenia obaw se- 
natu. 

Zara dnia 24 Stycznia. (Pryw.) Bataliony 
7Sty i 80ty dalmatyńskiej obrony krajowej zoste- 
ły mobilizowane. 

Kattaro dnia 24 stycznia. Pod Stolaczem 
zaszło znacznjejsze starcie z insurgentami. Tam- 
tejsze koszary zandarmeryi zgorząły, przyczóm 9 
osób w pożarze zginęło. 

Wledeń duia 24 stycznia. (Pryw.) Na wczo- 
rajszych posiedzeniach klubów czeskiego i centrum, 
rozprawiano w klubie centrum nad nowelłą do 
ustawy. przemysłowej. -Posłowie Ruf i Noska przy- 
stąpili do klubu centrum. W komisyi do ustawy 
wojskowej, wysadzonej z Izby Panów, toczyły się 
dalsze rozprawy nad nowelią do rzeczonej ustawy. 
Komisja podatkowa Izhy posłów przyjęła zmiany 
poczyniono przez Izbę Panów w ustawie o podatku 
domowym. j 


ezeski postanowił? głosować. w Izbie na rządowy 
projekt do ustawy o opodatkowania nafty. -Budżet 
na rok 1883 już w całości zestawiony. Do pre- 
zydjum Izby Panów nadszedł projekt rządowy do 
rewizji ustawy szkolnej. Komitet pomocy dla do- 
tknlętych katastrofą pożaru ryngteatuu zamierza 
zakupić za milion złe. renty austrjackiej ; odnośna 
uchwała ma dzisiaj zapaść. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 

Wiedeń dnia 23. Stycznia. Urzędowe: Dnia 
20. Styeznia zaszły zbiegowiska w Dubrawie, 
posterunek żandarineryi w Glavaticzewie przez 150 
insurgentów wyparty, przybył do Konjicy.. Ban- 
da insurgentów wyruszyła ku Konjicy; pod Vrat- 
to stoi około 1000 insurgentów ; w Zagorji mię-. 
dzy Ulokiem u Kalnovicem może _uzbrojo- 
nych, w Suidor-karabiny a 100 w topory pod do- 
wództwem Serdara 'Tungusa. Bandy te starają się 
teroryzmem - dalsze 'okręgi do powstahia pobudzić. 

„W Skutek zaatakowania żandarmeryi pod 
Kalinovicami wysłane z Foczy trzy kompanje — na- 
trafiły d. 19 stycznia na karauł Vratlo, obsadzony 
przez 200 insurgentów, którzy się przed posuwa- 


trafił bataljon strzelców przy rekonesansie ku Uło- 
kowi na rozległą linię czatów, ktorą odparto. 

W Serajewie odbyła się ureczystość Święce- 
nia wody według obrządku wschodnio-greckiego 
bez wszelkiej przeszkody przy licznem udziale 
wiejskiej ludności. 

Praga dnia 23 stycznia. Rozpoczęła się osta- 
teczna rozprawa w procesie o obrazę majestatu 
przeciw 31 robotnikom. Sąd uchwalił prowadzenie 
rozprawy przy zamkniętych drzwiach. 


Wiedóń dnia 24. stycznia. (Pryw.)- Klub Weg. 


ktl z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Bal z Rudenki. T. 
i J. Łoskiewicz z Ukrainy. J. Stecher z Czernio 
wiec, J, Litwinowicz ze Skały. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Krzysztofowicz 
z Turzy. J. Bittner z Sarnek górnych, A. Chmie- 
luwski z Brzozowa. 

HOTEL LAZARUSA: B. Zagórski z Głębo- 
kiej. S. Alexandrowicz z Jasła. L. Stern ze Sta- 
nisł as owa. 


Pucjągi kelajowe. 
& KRAKOWA: o gods. £ min. 40 rano 
fr. i1 
Z PÓDWOŁOCZYŚŁ |. na dworiea w Padtnaeri 
A min 58 popołudnia pe- 
p STANIBŁAWOWA: va 
10 min. 10 wieczór, pociąg pospiczzzy, o gods, 
4. 
mizat 9 po południu pociag 
DO 
godz 11 min 101w asoy mi y. 
$1 wieczbe, 


Fadług negeru lwowskiego. 
4 REJ 
o gode. 9 mim, £7 wiensór, po akty o 
mięska 
5 mia. 18 rano i o gods. 8. 
zas Bt o 
SBE wieści god: M rano o godxinis © mt 
pospieaczę ; a godz. é. zali, B runo pociąg mięcz::: 
o gods. i min. BA po połudaćy, pociag pszany. 
8 min. 50 rano, po mięsuszy, o godz. 4 mix 12 
) ; 
CZERNIO WIEC : o godz. G mis. 30 rane, pociąg po 
gaen 
DO PODWOŁOCZYSK =z główa dworoa; o gods. 6 
ęszazy: 
DO STAŃISŁAWOWA : Bu Stryj; raza o godz. 7 min. © 


PRZYCBODZĄ Du LWOWA: 
miu, © przeń am Y. 
3 0 goda 
risg wdyszz: 
Z CZERNIOWIEG: © gedsinie 10 wta. E wioesdr, pociąg 
a PODWOŁOCZYBK : pa dworzec główny lwowski ogo- 
—_ Po poładnia poecięg - 
si rano poring 
splesti, o godz 13 min, 10 rano, pociąg mipeseny 
raro, i 13 BR 
MAI A 
wieczór o 6 gocs. 6b m. 


Lwów, z Izby handlowej, 94, stycznia, 
Akcje za sztnkę 
(bez kup, bieżącego). 


Kolei galie. Karola Ludwika . 279 50 284 — 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 154 — 158 — 
Banku hypot. galic. po 200 złr. — —— 300 -- 
„ Kredyt. galic. po 200 złr. 460 — 263 — 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred, galic., 5 pret, w. a. . 99 LO 101 25 
t 4? 2: 4 y LJ „ z 96 50 
zywo » Ó „ drm. 9950 101 25 
i 4 w, 4 ” n . — — 050. 
Banku hyp. galie. 6 pret. . . . 99 101 - 
nei » 5 „ 10*/,pr. 100 50 103 - 
AŻ rl [12 3 31 . . 98 >= 100 bai 
Galic, Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 102 --- 
n U LL "n 5 " 95 — 96 — 
lll. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego. rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 - 


IV. Obligi za 100 złr. 
fndemnizacyjne galicyjskie = 9650 99 — 


Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 102 — 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% — 102 50 
Losy miasta Krakowa ` . — 20 -- 

y w Stanisławowa « 24 — 2/ — 

V. Monety. 

Dukat holenderski ` s 555 5 66 

„ cesarski . ` 556 567 
Napoleondor . S . a 949 960 
Półimperjał rosyjski r 975 986 
Rubel rosyjski srebrny . g 162 162 

F A papierowy . . 122, 1 24Y, 
100 marek niemieckich . 58 50 659 50 
Srebro . ! ż : a m —— 
Kupony w srebrze ;  —— —_— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 24. Stycznia 1882. 


godzina 2 minut 45 popołudniu. 


Losy kredytowe 174.— Węgier. kred, ak. 265.— 
Angle-Austr. 116.50 Unionsbank 111.50 
Kolej Kar, Lud, 284.— Nordbahn 244 50 
Kolej połud. 121.50 Kolej- Aiid.  166.— 


Kolej Elšbiety -209.— 

weg. Nordogtad kg 

Węzg. bl. p. w zł. 95 — 
zach. 


Kolej Lw.-czer. 165,— 
Wied. Oomunal, 121.— 
Galis, imdemnis. 161.— 
Kolej siedmiog. 107.— 


eS „kolej n 
Renta weg 6%, 117.75 


Bankverein _ 11125 w A 22.50 
„ ru | 123895 
Losy węgier. 112,— pap. 123.25 


Marki niemieckie — — 
Uspcs>bienie: korzystne 
iedeń, 24, stycznia 1881 


„ godzina 10 min. 55 przed południ i 
Akcje kredyt. 282 50 An : tej. 112,— 


Kolei Kar.-Lud, 286. 


k udn, 120. — 
Unionsbank 10:.— Nagoleondor 9.55 
Rosyjs. bankn. 1.23%, Usposobienie: silne 

Berlin, 23. stycznia 
godzina 6 minut 15 po południu 
Rosyjs. bank. 208.40 Akcje kredyt. 495.— 
Lombardy 197.— Galicyjskie 121.— 
Kolei Rumuń. _ 62.90 Aust. bank, 169.90 


= panscadaę ——— ——— 
T x k 
Nadleśniczy 
(as kompleks lasów 22.000 morgów 
znajdzie natychm ast umieszczenie, 
Wymaga się dowodów teoretycznego 
wykształcenia i dłuższej praktyki. 
Administrarja „Gazety Narodowej* 
poda adres, dokąd się listownie zgło- 
sié nałoży. 1493 1—3 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Adolf Durst 


po dłaższej praktyce lekarskiej w Przemyślu o siadł 
stale we Lwowłe. Mieszka przy ulicy Xa- 
zimierzowskiej L. 33..L piętro. — Ordynuje co- 
dziennie od godziny Smej do 1Otej przed południem 
i od godziny 3 do Btej po południu. 

Ybogim bezpłatnie od 2—3. 


_ i bandlach wód mineralnych. 


Podziękowanie, = |prowfążjł tydz *zafękni: "mio BARONA LIEBIGA SLODOWO- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA $ MĄCZKA 


Gdy córka moją Wanda zachorowała |*zczenie 


i słabość szyb:o i groźnie się rozwijając, praktykant 


stała mię niebezpieczną, ndałąm się O po 


BS" Najlepsze krew tworzące pożywienie "YBĘ z fabryki Starkrea & Pobudy, król. dostawcy nadwornego w Stuttgardzie. Słodowo- leguminowa 
czekolada dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicznym, niedokrewnym dzieciom, karmiącym kobietom, słabowi: 


Bliżarać wi id a : j i | Ryk w kk xk ć 
r peiin EA e DRAA grid ia esr k i = A" tyb ae tym deiewczętom itp. pyszny poźywny, przyjemny w smaku napój. Słodowo łeguminowa mąka przydaje się jako wemacniająca i łatwa do strawienia supa w powyższych 


towością natychmiast do chorej pospieszył, | Lwów. 
a otoczywszy ją przes cały czas słabośc |- 


na troakiiwszem staraniem, doglądając cho- MI d g j 

rĄ i po k:lka razy dziennie — w krótkim 0 ZIeNIEC 
czasie przyprowadził do zdrowia, a wszyst- biegły w włiadamościach matematy- 
ko to czymi czogodny dr. Ignacy Ros- |-znych, znajdzie stała zatrudnienie 


ner bezińteresownie. — Wyswiadczają* 5 Ko . 
nam tak wielkie dobrodziejstwo, przyjm |W instytucji zabezpieczenia 
Wielmożny Panie przynajmniej to skro-|ŻyCie jaro technik 1 pomocnik 


mne, z całą wdzięcznością przezemnie i |wyksnywania obliczeń w zakres ase 
córkę moją złożone podziękowanie. auracji życiowej wchodzących. Zgło- I. piętrze, piękue, wolne od ryłu, o 


szenia z dołączeniem kopii świadectw 
<zkolsych ł później zego zajęcia — 


BKSPEDYTÓR, | Ezja ane guey M 


Lwów 19. stycznia 1:82. 
Anna Rudnicka. 


pocztowy, biegły w manipulacji po-| :5 0 1—8 
drzehny natyckmiast do nrzędu poczto 


wego w Jaworowie. Wolni vd wcj- Wszystkim matkom 


ska i z kaucją mają pierwsz ństwo. Bliż- poleca sia niniejszem dwukonny, siojący z | żącę m szyną 
sze warunki listownie w miejscu. prawdziwe elektro -mojoryczne jna jednym postumencie, z wystawy wie toaletowym do zębów. 1016 1—24 
1499 +—3 deńskiaj, premiowany, rob.ty pa- = à 3 


—iNa szyj ni ki dziecinne ryskiej, je't z wolnej ręki do sprzed nia i 


1497 1 8 |wypadkach, również jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznej są wyrażone na każdym 


~ |pakieciku. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtowny zaś skład u Pawła Eckhardta we Wiedniu I, We.hburggasse 24. We Lwowie głó- 


WARNA m ppe O Magiche, w Ea O OWE droneak oE, A Ad, Grona apiyta Meen 1225 8—13 
ai Pomieszkanie - i EE z 
| 1 z 
© przy ulicy Janewskiej pod 1. 42, na Na parnawa Woda i Pudry do zębów 


raopatezylam mó) y damskiej 


alickim l. 14. 1 yint per 


Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, ma placen Opery w Paryżu. 


3 MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
SĄ na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 


pokojach, wraz z kuchnią, strychem 

i piwnicą i użytkow niem ogrodn, jesi 

dla familii spukojnej od 1. kwietnia 
b. r. ds wynzjęcia. 


- Kociol parowy 


7 dpi 1 

200— 300 zł, nagrody Braci Gehrig, akwa a Wisłocki, Z 
za wyszukanie trwałej į eamul tnej po- żę, S ułatwiają gii-giom z4ukowazija i| 1483 2—8 aptekarz w J-rosławiu ERN SWE TIR M E 
są 6 ia' sli ii Z&po ez~ niespo eBCI I urezom — m . . e . c . 
Daj Tapey oska, Mit Gl, togi wyp jaa I, yte Zadziwiająco bole kojącej skuteczności 


bądź w Rosji, wy.ł.ci z catą dyskcea:4 
praztyczny ziemianin Czech, w męzkim 


ły rolnicz: ubsulwosał, we warystkich 


gały.iach gospuuarst «a jest dobw'adec0- 3 
ny śŚ-iadectwami wykazać się i odpo- or epian 


wieduią kancją złożyć może. Zgłosz ula 


pod rapisem „Occooom“ przyjmuje Ad któ ki 6'/, oktawowy, jest tario do 
sprzedana, nlica Syk'tu ku, vr. 
na dole po prawej ręce. 1501 1—3 


W dobrach DYNISKA 


ministracja „Gaz. Nar.“ 


Nowo urządzony handel 
Piocian I Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


położonych w starostwie Rawskiem o 


Sataka w głownym składzie w a,t ce 
wi kn. żonaty ale bezdzictny, który szzo |Z. Ruchera. 18-3b 2 ? 


kilometry od stacji Uknów projektewanej 
kolei £ l.znej Jarosław-Sokal, jest de 
+przedxnie n 


kilkaset dębów. 


przyd tnych ma planks ny : progi mają 
ogch w przeciciu po BO stóp kRubicznych|: 
w stania okrągłym (ucący wejść w nte- 
res kupna czy na sztuki czy na knłik | 
zechcą rię zgłosić de właściciaia dóbr Dy 


Subjckt 


do handłu towaruw korzen'ych znaj 
dee natychmiast umieszczenie, — 
Oferty przyjmuje M. D., Melec, ro 
sta restaate, 1476 2-3 


4 


SE Na k arnaw ati 


Bukiety balowe i weselne 
ze św eżych kwiatów najgustowniej nkładane od 1 do 15 zł 
p » LJ I » 
Bukiety kotylionowe 7° Ś"iężych kwiatów 
Bukiety kotylionowe z kwiatów robionych bardzo 


< g'™mtrwne od 9 do 30 et. 

„Bukiety kot;lionowe z kwiatów zasuszan ych 
od 7 d» 16 ct 

Wielki wybór manszet na bukiety jedwabrych, atłasowych, 

BI ższa wiadomość w biurze wy- tulatanowych i nap'erowysh pn n jtańszych c. nach 


wiadowczem w Btan:s.awowi: Polera handel kwiatów 
G Bogdanowice. J. STA CHIEWICZA 


= we Lwowie, plac Marjacki ]. 11. 


na gościeci reumatyzm 


cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeciw bolom w twarzy, migrenie, 
w biodrach Iscbiast rwaniu w uszach, reumat. bolu zębów, bolom w krzy- 
Zach ś stawach, kurczom , powszechnemu osłabieniu, drzeniu , sztywności 
członków w skntek długich marszów lub podeszł g: wi kn bolom w sago. 
Jonych ramach, porażeniom i t. n. używany bvwa z leczniczych ziół wysu- 
kich Alp przez aptekarza Juljnsza Hierbabny we Wiedniu, 
sporządzany 
Ekstrakt roślinny 


aż Do sprzedania 

4 majątki wiejskie, kiłka kamie- 

nie w Stanisławowie, 6 majątków wiej- 

skich do wydzierzawienia, większych i 

muieiszych. À ; 
Umieszczam też od kursu p. studen- 

tów na wikt i stację. 


dwa 


Neuroxyl'n słuy do wcierania i dzłała 
IQ szybto i niezawodnie. W skutek licznych i przez 
„iibafłat powtarza ych prób w szpitalach cywil- 


CEO SAGRA "AWA 
Uw ńczone nagrodą na wszystk ch i Zamówi uła z prowincji uskuteczniałą się jak aratni nych i wojskowych, okazał się Neurozylin jako 
wystawach 6 wiatowych. i odwrot 4 pocz'ą. 468 1—t najlepszy bole uśmierzający środek, po- którego 


wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją. a 
trzy zastarzałych nawet supełnie ustają Puehle- 
na uznanie znakomitych lekarsy i setki piem 


Aug, Tschink: | Synowie l- 
ces kr -1 Jr >>* 


aiska. poczta Ubnów. 149 1—8| Tatay ych zd c” R | a : i 
Marar e aii WA ŻE Seanareldi Le hapin Założóna y s: errei dej E k za pomucą Nenruxry 
nb ła mt©, ednin, gó eS $ >. K 3 r sa 
sA j j o k Cena: Flakon [zielono opakow»uy] 1 włr. Flakon mocniejszego 
Maść na rany polecają swoje JE Ve, z r. 1679, 427, LS PO (8 gatunku (czerwono Ar pizkciw Ra, reumatyzmowi  poralowicm 
| i Proszek czekoladow go” ORO - 6 l zł. 20 ct., pocztą «0 ot. za opakowanie. 
kieże rodzaj, | Spie kr y e z >” E a ) FABRYKA WIĘ” Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
ać aiie wcąnia wola zmace ji Czekoladę „BE „90 +- prz-dnich jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- 
poleca najtsriej Cena od 10 ct. do 1 zł. J«ż prz szło Mai A dakoa O 0 ge holenderskich tokołowanym. 4 
Koszule salonowe, APO 7 mi? : poty, kandyty, kandyzowa- s <S as? LIKIERÓW Pisma nznania. 
A LEE yk Woskowa pasta AA PP omare. jp | SN pS Stład fxhryczny : Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 
KALESONY, do zapnszczania podłogi 2 przepisem kawę figową A we WIEDNIU, I. KorImarkt 4. Cierpią" na gwałtowny i dotkliwy reumatyzm, połączony 
PL ET W KG nżycia kilo I sł, 4 kilo wysyłamy. SKŁAD we W : Sch Dla dozodności P. T. publsczności można tych z chwiłowem porażtni m -óg 1 rąk, użyłem pańskiego dotąd w awej 
Kołni Manki K franco: Do naby ia u r8 5 0 s we Wiednia: Schwar E E a LI oba 10 skute-znoeścit nieprzewyższoneg» roślinnego ekstraktu 
Piw EA rawaty, WICZA zenborgarstr 8, Pradze Horreng., prawd iwy h ikierów rabyć także w znanych Neurox;ylin* do w-ierania i po wyvotrzebowaniu 4 tłaszek, obwinąw- 
Skarpetki, Pończochy. T. GURO 1CZ i Budapeszcie panse zwi 7. „ba dish zn» zuiejszych. Bzy cierą e części płótn m wołkowem (zwilżonem wybornym okstr<xtem), | 
Na żądunie szczegółowe cenniki. w Budapeszcie Kónigegasse 11 3 Leudstr., Berlinie Mit'elnt jakby endem ku memu zdziwieniu  ozdrowiałem znpełnie, nie 
1336 4 —6 ER cznjąc wlęcej uni częściowego porażenia ani bolów. ? F. 
C O NN N Uważam za obipiszok ke zięczności o tem panu donieké, zostawiając 
7 | m i A 6; panu do woli zrobienia użytku publicznego z tego oświadczenia 
0 Wiedeń DES „Hotel Metropole 4 ŚR ; Wiedeń, 29. maja 1681. Z pełhem poważaniem 
głos zenie, Ringstrasie, Frans-J os: fs-Quai, ana Groult junior w Paryżu J. Baar, fabryka mabli, Schillarhof. 
j Ł/ 
Dnia 29. styczna 1882 r. odbę.| Najpiękniejszy i n ajwiększy hotel w Austrji, p Ulica Aia Nr. 12. 7 Główny skład wysyłrosy dla prow neji: we Wiedniu, apteka 
dzie się o godzinie 4tej prpo'nd iu 400 pokijów i ml'nów («d l złr. i wyżej), wiuda dla osób, czyteinia » ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska ezysta i naturalna jest po- „zatr Barmherzigke:t* J. HERBABNY Neubau, Kaiserst". nr. 90. 


w sali Rady gminn-j w Drohobyczu, 
powtór e 


członków Towarzystwa m liczkowego | 

w Drohobyczu, atowarzyszenia zare- | 

jestrowanego z nieograniczoną poręką, | 
Perządek dzienny : 

Wnioski da zmiany statutu. 


Drohebycz d. 22. stycznia 1882 
da aadzerczą. 


FRANZ- JOSEF 
Bitterquüellef 
Franciszka Józefa 
woda gorżka. 


Według ogólnego nznania najskuteczniej- 
sza „za wszystkich wód gorżkich, — profe- 
sor dr. Miiesiadecki, protemedyk i 
kraj. referent sanitarny we Lwowie: „Wo- 
da gorżka Franciszka Jozefa działa jaż w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia- 
jący środek nie sprawiający beln, nie tra- 
cący przy bliższem użyciu skuteczności i 
nieprzenzkadzający trawieniu. — Lwów, 8. 

listopada 1879. Do nabycia we Lwowie u |, 
Wiktora Goldbauma, St. Markiewicza J. 
Piepesń, tudzież we wazystkich aptekach 


> M 


wypróbowane moje 


czuć było odrażającego odoru 


wątlonych sił. 


ciszka Józefa n NIA] raan Gi ' J Ih t i z * organów płncowych, przeciw słabościom skórnym | ——— —— — duie kunaa gop == | do perłowej białości 70 ct. 
zwracając jednocześnie nwagę na zareje- || , na OW CZA o pe w aji STU El Ręnito, o” R. ży Dr. Fab 
) i o wielu c h p oz p 

EST] markę, czerwone Ri Fa k i we ef maa enakniż a 1. 3, gałki * n aai cziki key O uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct. D r. Cabera mydło Puritas 1 złr. 

j Fai - i w Krakowie w Filji: Sukiennice l. 20. nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł- | >meer c sprowadzone z Chiu, uómi paw wł 

Należy Seiti AE uiai Totala WL u A RY 2 kami, A aao 120 pigniek konztnje 1 zł. po- Dra Fremonta likier regenera= Po-ho, najmocniejszą migrenę 4 ból głowy 1 zł, 

wody gorikiej.« OXXX NJ DE DE 26 a S 20. Q jedyncze pudełko 15 c, cyjny a: A wzmacniający i ože- | —— mma 

Taf, F ; „.. „Pigułki te, pocieszają się z powodu swej | źwiający 2 zł. Dr. Bayera rawdziwa Palcheryna» 

KKM xe Wwybernej skuteczn'ści powszachnem wzię- Piwo żelaziste lepsze i zdrowsze. jak wszy-| jost katal rb ubr. A ie” 


ex 


Galic. Ba 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., Pała dadne piguiek Filipa Neustoina ; miens | Hallera pastylki jodowe, ękniający | rak i nóg *0 ot. Moze O 

A : Ba na obwinię iu przepisu i tran rybi. Te pastylki leczą szkrofuły, zastarzała nalepit i iaai 
Wy j ka i użycia opatrzone choroby zyfilistyczne, cierpienia gruczołów, bole Mydło Salicylowe P ajsanaze 

daje E począwszy od I. stycznia 1881 Szwy tpolipisen, ócz i t. p. Pndełko 60 ct. $ * son90 aa 9 9 mydłą 25 ct. s 
myi Soi po a aan, w Wótkia cie | AChriera pigułki na zęby, m ioi 


ę 
0 À | R serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko= | (wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych | -— PRZ BIEN" "TREC =: 
4 | 0 ANY N ATY K ANSO WE lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., s i 1 zł. po sobie skutków 1 zł. 60 c. Storax-Creme, Ch ogniwie ac? 
i | Dr. Collmanna środek do farbo-| Wódka francuska Perarowina zesola lub | < reparowany z najlepszych sokó 
b i Eia Pla 4 st instiersatt, Paraoa oaaae 


LAAR MA 


wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja. 


[Przedrak nie będzie opłacony.] 
RE m wy MEW 


i i i i | <a kia 


Wydawcy i właściciele J. Dobreański i K. Groman. 


dziennisani wszystkich kra ów (także Gazeta Narodowa), ką iee w Da- 
najn i stacja telegraf zaa w hotelu. U zsdzenie na diuż:zy pobyt po zui- 


(rólne DETOMEÓZĄTIA PECURA ank 
karnawał!!! 


Dla aprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla u:iększen' a i od 
młodzenia tak płu jak i włosów, polesam powszechuje zvane i 


Perfumy, Wodę lwowską, Pudr ks'ążęcy. 


Kremy piękności: dla blondynek, szatyrek, brunetek, Ołówki do [J 
brwi, Pudr bryl:ntowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki do su- 4 
bion i bielizay, Kadziiła sa!onowe, środki ra wywablanie plam z Í 
aukien balowych i bu:ików. - Srodkt d» usunięcia porostu na twa- p4 
rzy a pań. Pilipton i Nigretlnę do nadania włosom pięknago kloru, |60, 
pemady i fiksatuary. Wodę fijełkową de wydrlikacenia twarzy. Ma- 
guolinę do usunięcia czerweności nosów. Płakauki do ust i pudry 
do czyszczenia zębów. Pastylki do ust dla nada ia przyjemnej 
woni przy mówieniu i odd:chanłu. Wody toaletowe z zapachami: i 
fijołkowym, Essbonquet, Milləefleurs, do nacierania ciała, aby nie 


eniotków, Padr salicylowy przeciw poceniu się róg i usuuięc'a 
nieprzyjemnej woni. Flakoniki do perfum, grzeb'e ie. ozdobse lu- 
stereczka. Katbolin do zniszczenia brodawek. KUMYS, najpewniej: 
szy Środek do usuvięcia kaszlu, katara, chrypki I wzmocnienia nad- 


Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u 


RKKEKAE NAKAKAKI 


kredy to t ' ) | sie. Należy dokładnie baczyć. żeby nie kupić 4 i 
N E n, zorg skutin mle pawia, à- C m e a oar |Salicil -anfisnitin, aaea prady ir 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się | owy] 1 zł 1 po 9 Gł. 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnla 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po <4|, z 30-dniowem wypo- 


Takrwy na-yć moż'a we Lwowie: w aptece pod „Nrebrnym 
O łem“ Zygm. Ruckera t w apt. P otra Mikolascha; w Krakowie: 
w apt. E nesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reicherta, E 
Keilers; w Brzeżanach: w apt B, Deabińskiego; w Dorszczowie: 
M. Ne mczewski; w Czerniowcach: u G lich wskiego; w Drohoby- 
| Cżu: w apt, L. Dobrzynie k egr; w Gurokumora: E. Botsynt; w 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa Tapioka brazylijskaj| Jarosławiu: u J. Rohmn; w Kimpolung: u F.Fitsc; w Kołomyi: , 
systa + naluralna w miczem nie psuje bynajmniej smaku i zapachujji u J. :idorowicz=; w Krynicy: u H. Niurbit; w Milówce: u M. 
rosołu, ami mleka. Tapioka saś podrabiana zmienia i psuje smak pty- Qiuwini; w Micleu: u A. P wlikowskiego; w Radymnie: u A. Kar- 
4 |nów, robi je niepreyjemnemi. 1069 13—26 pińskieg ; w Sadagórze: u Rabizowiez ; w Sniatynieu E Ni m 
| Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy czewskiego; w Suczaw e: u N. Ksraczewatiego, w Stanisławi.wie 
rawdziwej i czystej Tapióki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa, f w apt. A. Beita; w Ustrzysach: u J. Riedla; w Żółkwi: w e. k. 
3 Jedyne składy prawd/iwej Tapioki Groulta zuajdują się we Lwowie u P-i apt, cbwodewej A. Dadlec 
B. Mkolascba i w magazynie korzennym p St. Markiewicza. 


karmen smaćznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada wlasnosci hygieniezne uznane i potwierdzone ed dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 


L. Speiser, dyrekt r. „1233 1- 25 
fałszerstwem. P. Pavon sławny chemik, członek Instytutu francuskiego W 


Apteka „zum heil. Leopold“ we Wiedniu 
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTELNA, 


poleca PT. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się we wszelkich |h 
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką, e 


PT. Publiczność uprasza wię, Żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. Erri 
Ocukrzonc krew przeczyszczające | Proszek do zębów Victoria kans Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ct. 


U sprawiają lekkie A COATE - 
pigułki św. Elżbiety, Ftozwolaisnie, czych Środków do czyszczenia zębów po 85 ct. | Oretllon, głuchowydita w. kar E; 


przec yszczają krew a przytem są znpełnie nie- Wyskok na wole, 737 z najlepszym | _się ze skutkiem 70 ct. 
, 


4 
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w skntkiem: przeciw wzdo- | m>. 4 2300 na 4 Msi a an 
) spodnich AA przeciw febrze, słabościom | ciu szyi 70. ct. P Pasta do zębów Odontin, e w 


potu. Cezaryn dla zniszczenia na- 


elem j zaszezycone zostały cbwalebnem stkie preparaty słodowe dla j i i li i 
N Świadectwem radcy dworu prof. Pitha. zdrowych. SED A zyl i chorych wzmacnia- „PO Ada Pako logia rók y hA 
N | adi Przestroga! Każde pudełko, na którem jące i pożywiejące. Cena 50 ct. Dr. Lengieba balsam brzozowy 

OP ora Polak | sanm shaik, Leopold i prreciw chropowatej i| 1 zł. 50 ct. Doświadczony środek nk pielęgno- 


jest falsvfi przed kupnem którego ostrzera | Creme de Vienne pękającej skórze.|  wenie płci. 


jeden z najlepszych Środ- , - 1 w krótkim czasie 
Pomada Browna, ków do farbowania i kon Injection Cadelle, każdy katar pesharsamy kiem na popsute zęby 26 ct. 
e 


wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy | ——— NM) 
kolor f czarny, brunatny i blond siwym] włosom 3 zł. | Dr, H-idera Proszek do zębów g5 ct.| kaja natychmiast każdy kaszel i bol w piersiach 70 ct. 


Proszek damski, orjentalny, "7%; | zx onda W ust dr Fabara, do by- Wyskok przeciw zoścowi, aroma- 
gładkości, delikatności i miękości [biały Inb tó- Encałyptus gienięznego pielęgn wania ustnej tycz Poleca się S jmoniej wszystkim ng 

- ; ; cu EE REA TA y ny, gościec i renmatysm cierpiącym 70 4 y 
Elektro-motoryczna chusteczka na | Victoria -Elixir hygienique woda do Fiaker-Palver podtko 80 ct. Doświadczony 


y szyję, praeciw gimażtzwneni kola; z báin u dzieci i ERE środek mi i RM 
używany z najlepszym skotkiem 1 2 ct. wyborny środek żołądkowy, uŚmierza słoik, sł. 

FEWĘEMIE ZO wyborny środek ma od- Menthin, kurcze, używany także jako tynktura Pomada Tanninowa wybornie skatkuąca, 

x% Beaume Girome mrożenia 60 et na zęby Í woda do nab AN cù przeciw wycad:n'u ~ łosów kor 1 Ó 

4 N-atlu kowdepowane poż gk 45 ct Muca R la sieci hegg Ted 90 «., m gore prostat Pi IDA ? 4] mi ct. iid wa wo: 

r7 a] 1 ał. 40 ct, Dr. Ffefermanna pasta na zęby po 12 C., a pomida rezednoa po 1 zł. 60 c. o na składzie. Wied papier 

y oe miny Fodartek w puszce baa 45 ct. P Noruegsks M'a rybi fliszka 40 ot. Proszek Ninon na reca du ndelikacania rak BO ot W śmkelmaycra 

x esencja łopushowa 90 ct., pomada łopschowa DO ct, Bhumin, najlepszy środek przeciw ka arowi 70 ot. Hkterharego spirytus do kadsenia po 1 zł. GU ot. 

180 ct. -pilałordtum nailasry Śro*ex na wyniszczeni: włosów po 2 zł. 60 ot, 2 zł, i 1 zł. KO ct, Aptrczkś do podr ży i domowe od sł “56O do sł 16 ii 

y klad instr 
` 
4 
w 


Wielki r/m, mydełck pomad itp, piermaguch Arm paryskich. Prawdsiwa herbata morkiewska 1 sł. ', funta Sklad wszelkich m 

i Ciis do hoia pridd tebie haiio, jako To P Aeka strzykawki, bandade, najtaniej. Wielki skład asosoteczek do sębów. pudrów % innmych a 
toaletowych Polecamy P. T, Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to' chininę, kop:iwę, proszki Dowera. żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbaram, dwuwę- 
glan sody, magnezię itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji tronouskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajoarukiej i sustras rury 


zawaze na składzie ; 
Wysy:amy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. -Skład we Lwowie w apt, Żyg. Rackera i J Be gara F 


BORTER STY R 
"i ETA SA 


pt 3 2 : w, 
ZZO? PEAR WERONIE AE 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


r 


